
IECZORNY ILUSTRO 
DR· G.RZYBOWSKJ, 

ambasador .Rzpllt~i w Mo· 
skwle przybył do Buka· 

resztu. 

ROK XIV. PIĄTEK, 4 WRZEŚNIA 1936 ROKU. 

W niedziele, dnia 6 września „ Express Ilustrowany" 
rozpoczyna druk nowej, niezwykle ~mocjonującej po· 
wieści 3erzeao Baka p. t. 

DY BĘD 

I CENA 1 o GROSZY Nr. 247 Król bułgarski BORYS, 
złożył wizytę Mussollnłe· 

mu w Rzymie. 

lllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllltlilllllllllllllllllilllillillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll! !i:llltlllllllllllllllllllllllllllllllllllllr 

Czytelnicy "Expressu" z niesłabnącem zainteresowanie~ 
śledzić będą losy bohaterów tego spółczesn ego ro
mansu sensacyjnego - ' 

BRAK WIADOMOSCI O POLSKICH BALONACH 
Poszukiwania' zaginionych pilotów polskich 

dowanie dwuch balonów niemieckich w 
trwają. - Lą
Sowietach 

Moskwa, 4 wrzesnla. NIE MA JEDNAK DOTYCHCZAS ŻAD· linińskiej w rejonie Ramieszkowskim. - Balon niemiecki „Augsburg'' płlotowa 
(Pat) - ·Balon „Sachsen" opuścił się NEJ WIADOMOŚCI I Piloci odwiezieni zostali do Kalinina, ny przez Pranka J Bauderera opuścił się 

w głębi lasu w rejonie Maksati chińskim Jak wiadomo, balon francuski „Mau- 1 skąd wyjechali do Moskwy, zableraiąr w rejonie Mołwoti*im w prowlnc)I Le• 
w prowincji Kalininskłei. rice Malłet" opuścił się w prowincji Ka· ze sobą powłokę balonu. ningradzkiej. 

Piloci przybyli do Moskwy. 

f~~~·r~~:r~:~~!~E~k~~.::f:';!~ Atak hiszpańskich wo1·sk rządowych 
lło\A KTÓRYCH WIDNIEJĄ ZNAKI . 

O I h i1Pt06
L8KI1Eki h Zaciekłe walki w Asturji I w okolicach miasta Huesca. -

osac p o w po s c B b d i kl dó • • • 
~~ om ar owan e s a w amun1cJ1 

Likwidacja streJku Madryt, 4 września. f Wczoraj pod przewodnictwem pre- kat, według które wojska rządowe znal· . 
(PAT) Z Wa1encji donoszą, że zaję- zydenta Azany odbyło się posiedzenie dują się obecnie u bram m. Huesca. -

g6rnlk6w francuskich cie m. Teruel jest kwestią bardzo bli- rady ministrów, po którym premJer Qi- W Asturii oddziały rządowe rozproszy. 
Paryż 4 wrze·~nia skiej przyszłości. Ulega ono ooóźnieniu, rai oświadczył, iż ze wszystkich tron- ły kolumnę powstańczą. W nastepstwle 

.(Pat) _ w sprawie' zlikwido:swa~ia ponieważ atakujący prag~ą uniiknąć nie- tów ~t~zymał dosko~ałe wia~omości. . walk w .prowin.cji Badajoz, powstańcy 
strajku na kopalniach w Ostńcourt zo- potrzebne·go mzlewu krwi. Mm1sterstwo wo1ny o,g;łosiło komum- zmuszeni zosta[~ do odwrotu. 

stal opracowany przez podsekretarjat • W Madrycie sytuacja- nadal bez zmia· 

~~a;ou ~~1:1u~~ió~ ~o;~~t ::;c~~~~~~~ ftnw1· ~ wo1· ,bow~ 11r1ed nen. RJd1nm. 'm·1nłJm ~fr~~1F~~~~m~~~~~l~t~~~;:a'tc~;,i N~ 
ny obydwu stronom. l:i U ~ft U U y U l:i J y froncie Guadarrruma baterie rządowe 

Jak donosi agencja Havasa, projekt z~iszczyły kompleitnie skład amunk:ji, u-
ten został przyjęty przez delegatów gór Naczelny W6dz wyjechał do Metzu mueszczony w fuerto Leon. W czasie 
niczych. Tekst jego nie jest jednak jeJ Paryż, 4 września. I orkiestr przeciągały · kolejno oddziały, wa1k zakogczony.ch zwycięstwem wojsk 
szcze znany. W dniu wczorajszym odbył się punkt pochylając przed gen. śmigłym szt.an- rządowych pomiędzy PeR'Uerinos a St. 

I. h ł ł • k~lrninacyjny uroczyistości wojskowych, dary pułkowe. Raphael padło po strome powstańców 
UC wa e w aman1e zorganizowanych na cześć gen. Rydzal! Zebrane tłumy wiwatowały na cześć 300 ludzi, z których wieksz<>ść stanowili 
do urzędu pocztowego ~igłego: .WJ N~ncy od~ył~ ~ię. wspa- Nacz.el~ego Woclz.a ~ przeciągających arabowie. 

Stanisł , 4 . . mała defilada wo1skowa, 1akie1 miasto to, oddz1ałow. Skole1 Wodz Nacza1lny prze Paryż 4 wrzesnia 
W zo . adow, dzesmat nie pamięta od 25 lait. Już od wcze.sne-j szedł przed frontem organizacyj komba- (PAT) Ambasada hlszpańska de~en-

weoło c rMa1.kwł ~oc~ 0 urzę żu dpocz6 o- go rana ulice miasta zapełniły się ty-I tanckich francuskich i polskich i wpisał tuje kateg. orycznie wiJadomości podane 
s w 1 o a1ow1e pow. y acz w, · · · hl' ś · o " · d ł t · k · · · t N 'v' · 

wł 1. . . . . s1ącznem1 rzeszami pu iczno c1. s· się o z o et s1ęg1 mias a ancy. iw o- przez niektóre dzienni•ki 1"akobv znany 
arna i się nieznani sprawcy, przez wy- 9 30 b ł R d {. __ · ołł ! b · ilkn h k k · · oł ' · 

bicie dziury w suficie w pokoju, w któ- · rano ~rzy Y gen. ,Y z:.:mu.i; Y w ec„mem ącyc 0 rzy 0~ na Jei;o fiilozof hiszpa. ński Jose Ortega Y Gasset 
m zna"dow ł . k Wł to~ar~ystw1e gen. Gam~hna 1 .gen .. Sta- . czesc wyszedł gen. Rydz Śm1gły na bal- zosfał ciężko ranny i umieszciony w 

ry J • a a się a~. L ~mywacz~ ch1ewicza na plac, gdzie powttał się z · kon. · · 
po rozprucm kasy og01otrwałe1 skradli d t . . 1 . ł dz . . k" h , N t . ·g R ·dz ś . tłł szpitalu w Madrycue. 
2 230 ł 1. . 1 267 ł prze s awic1e ami w a mie1s 1c . I as ępnie en. y ml.i; y wraz z 

· z · w go owce 1 
• z · rw. znacz- Następnie rozpoczęła ·się defilada od- towarzyszącymi mu generałami odjechał 

kac~odztowyl~·. . . działów przed Naczelnym · Wodzem. do Metzu. 5. bó. t . 
. .a ze po lcy]ne cz~nią energiczne Przy dźwiękach zmieniających się stale amo JS WO syna 

wys1łk1 celem wykrycia zuchwałych · ' • • t k .i;. k-
włamywaczy. K ta • p I t l m1ms ra amery a„s 1ego 

Tragiczna śmlerf rwawe s . rc1a w a es yn ei WieJlkie po~~'::ni~0~;!oł~T~e!niSta· 
w zakładzie kąpielowym Napad Arabów na oddział wojska. - Dwaj lotnicy nach Zjednodzonych samo.bójstwo 34-

angielscy zabici letniego ~ilmartha Ickesa, syna mini· 
Łódź, 4 września. • . . . . stra spraw wewnętrznych. Znaleziono 

(gr.) Dziś około godziny 9.30 rano . Jer~z<>lima, 4 wrzesm~. arabów z~stało zabitych. Wojsko stra- go z przestrz~loną skronią w łóżku. 
znaleziono w wannie Kąpieli Central- (Pat) :- ~czoraJ ~os~ło ~o powaz.- ciło 3. z!łb1ty~h i 3 rannych. . . . Ickes popełnił samobójstwo po wizy-
nych przy ul. Zachodniej 38 zwłoki ja- nych:Sta~c rr.iiedzy w0Js~1~m 1 Arabami. . Wsrod. ojiar z: strony br~tyJs.kieJ cie u lekarza, który ze względu na da
kiegoś starszego mężczyzny. Przybyły Oddział zolmerz~ bryty1sk1ch, .k.tóry pa- Jest 2 lotmkow, ktorzy z~uszem byl! do1· 1eko posuniętą gruźlicę nie rokował mu 
na miejsce lekarz pogotowia Czerwone- trolował szosę między Nablus i Tulkarm przymusowego lądowama na wzgorzu więcej niż kilka mie1sięcy życia. Tra
go Krzyża stwierdził zgon wskutek uto- o~trzelany został przez bandę 60 ara- około wsi. Bala, gdzie. uk~zaty. się ban- . g~dję ministra spraw wewnętrznych po
męcia. bow. dy arabskie. We wsi teJ woJsko zbu- większa fakt, że przed rokiem mał-

Zmarty nazywał się Krenier. Liczył I Przy pomocy samolotów bandę arab rzyło 6 domów, z których ostrzeliwano ! żonka jego zginęła w katastrofie samo-
lat około 60-ciu Adresu narazie nie u- j ską zdołano odeprzeć. Wezwano posiłki żołnierz:y:. ł chodowej. iW:ilmarith Ickes .rozisfał się . 
stal one,. i .o.s_tateczµie bandę _r_oz.P.it9, ~rzy„(!zp~ l~ . · ·- „z ż}'jciem ·!Wi · rocznio_ę_ śmietici matki. 



o:;ir. 2 

Niezwykłe dzi • 
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!WOLNA TRYBUNA 
„n ~RDZO OSAMOTNIONA .KRAKOWIĄ.N

KA" W KRAKOWIE. Smutny ton Pu,i listu 
zmartwił mnie. Mam wrażenie jednak, :!e pisała 
Pani list pod wpływem chwilowej depresji; s!e-

ll y dząc samotnie w domu, w6wczas gdy na niebie 
przewalały się ciężkie l ciemne chmury. Pogoda 

J• ed n lł ).V)'wiera 011romny wpływ na wrażliwe dusze, a 
Pnł Ust dziwnie przypomina jesień. Poczeka!· 

(sb) Przed kilku dniami nastąpiło bitni i marzyli o w spaniałej karjerze. W dziesięć .lat potem · prze~si.~biorc~y l my dziecko zatem na ałońce, które musi załwłe-
otwarcłe testamentu Jednego z naJbo- Z groszy zaoszczędzonych ze sprze- brada czerpali dochody z hnll koleJO- c;ić, albowiem tule Jest prawo natury. Nie ma 
gatszych przed kłlku laty ludzi w Sta- daty gazet zdołali po kilku latach uzbie wych długości 40.000 ~ilometrów. Paul powe>du ao tego, ażeby czuć się smutn-. 
nach Zjednoczonych - M. J. Sverlngen. rać 80 dolarów. Kupili sobie za to przy- Wszystkie drogi kol-eiowe w Am.ery przygu.ębion11 i zmartwioną dlatego, że nie naleły 
Wr~z ~ bratem swym roziporza,dza1 on zwoite ubrania, zerwali z kolportażem ce, któremi otoczyć możnaby kulę z,1em do typu kobiet pustych i lekkomyślnych. Czy po
maJa,tk.iem wartości wielu miljonów do gazet i postarali się o posadę biurową. ską na równiku należały do tych dwuch czucie własnej wartości nie sprawia Pani iadnego 
larów. Spad'kobierców i dłużników zmar W dalszym ciągu !ednak oszczędzali. Nie ludzi. Jeszcze przed ośmiu laty rocz-! zadowolenia?„. Czyni Pani wrażenie młodej 
lego. spotk.al10 jednak przykre ro2lczaro- wydawali dosłownie ani grosza. ny ich dochód wynosił sto miljonów do- dzłewczyny, kt6ra !;V::!ada cel w życiu, która 
wanie.Majątek van Sveringena wynosił Za pierwS'zych khl'kaset uzbieranych larów. Pewnego jednak dnia, w czasie wie czego chce, potrafiła wywalczyć sobie pod
bowiem„.. jednego dolara. Olbrzymia dolarów lku])ili kawal gruntu. Potem słynnego 'krachu na giełdzie nowojor- waliny bytu, ma uregulowa1u1 sprawę najwa:l:nieJ· 
fortuna, którą bracia van Sveringen zro dokupywaH po killkia nieraz me-1 ski.ej bracia stracili wszystko, co posia- sz1t _ bo sprawę bytu, a teraz odezwała się w 

bH'i d.os.towni~ ~_niczego -rozesz~a się trów kwadira'towych pola, zdobywają dali. z mj!jonerów stali się zn.ów nędza- JeJ sercu ukryta struna kobieca. Tęskni Panl 
rówmez w mcosc. . w ten sposób coraz to większe połacie rzami. Wrócili na ulicę, by drobną sprze p0prostu do człowieka, kt6ryby pomógł do za· 

Karjerę swą, jak wielu i'nnych miljo- gruntu. Majątek braci zwiększa:t się z dażą zarabiać na życie. Obecnie jeden lo:i:enła własnego gniazdka i otoczył opiek-. 
nerów amerykańs·kioh, rozpoczęli oni I dnia na dzień, Zakupili większy pakiet z nich zmarł. Drugi prawdopodobnie nie Przyjdzie to w swoim czasie. Napewno. Al• 
~ sp~zedaży gazet. Stali na skrzyżowa akcyj kolejowych, a w 1916 roku stali dtugo przeżyje swego brata. Jest . rów- przyjdzie tym szybciej Im mniej będzie Panf ~ 
mu ulic w Cleveland, sprzedając pisma &ię właścicielami największej Jinii kole- nież chory i niezd!olny już do dalszej tym myślała, im wcześniej uśmiech będzie go. 
codzienne. Chlopcy byli niezwylde am- jowei New York-Chica~o-St. Louis. walki„.. I ~cił na JJlj ustach, a oczy ożywiał blas}t wesoło-w ' I ł d I d • f ł I ści. Prosz~ J>owiem pamiętać o tym, że chmur· 

~n il ' a u il Ili ' I ne oblicze zrazie mQże nawet n~jodwa.żniejszego. Jl iW .I Pogodna zaś i usmiechnięta twarzy~zka. jest nai· 

ł lepszym Wflbikiem i najlepn:ym środ)pem kp • 

Jak przewieziono znany obel1·sk eg1· psk't do Pa· ryz· a . metycznym dla kobjety. A zatem ~roszę roz.pę· 

I 
dzlć przykre chmury z czoła, uśmiechną~ "" l 

(sb) Niezwykly .tubmeusz obchodzić jest za maly. Część poktadu musiano wy I przewieziono obeli'sk do Paryża Po tym właśnie dmiechem podbić ilwiat L„ „Jeio". 
będzie w roku bieżącym jeden z naj- rąbać. Z otworu tego wystawa! obelisk. I długiej i gorącej debacie postanowiono . „DZIWNY CHLOPAK" W LUBLINIE. Nie 
wspanialszych pomników Paryża - a Podróż do francU odbywała się wzdłuż ustawić obelisk na placu de la Concord., ,,dziwny" - tylko inny. Inny niż wszyscy. -
mianowicie obelisk egipski na Pla-cu de brzegu, ponieważ kapitan statku oba- • Tysiące robotników rnarażato swe życie I z duszą poety. List Pana napisany Jest źle, nie
la Con'.oorde. Jubiileuszem tym będzie wiał się burzy. Najmniejszy wiatr mógł 1 przy tej pracy, a obelisik omal nie zala- gramatycznie, pełen błędów i źle umieszczonych 
stuletni pobyt w stolicy Francj.i, przewrócić cały statek z ładunkiem. .; mat Siię. Gdy wreszcie staną't pionowo. znaków przestankowych, ale jest to Jeden z nal· 
a~bowiert?- wiek tego pomnika wynosi Na jesieni 1833 roku, a więc po ' zgriomadzona publiiczność powitała ten piękniejszych listów, jakie otrzymałam. Tyle 
k1l'ka tysięcy lat. dwuch latach przybił statek do portu . fakt głośnemi okrzykami. prawdziwej, nczerel poezJi przelał Pan na pa· 

P.ocza,tikowo obelisk stat W Egipcie francuski.ego le Iiavre. Potem Sekwaną I . pler tak poprostu, od serca, bez rymów, rytmu, 
a do Fran~ii dostał się w następujących I bez wysiłku. Nie dziwię się, że Jest Pan inny, 
okoUcznościach: Przed stu laty surtan z I k • że w duszy dźwiga brzemię smutku„. Nie cldwł• 
Egiptu Mohammed Ali postanowił zro- apasy węg ft ftmJennego się, ponieważ Pan widzi wszystko inaczej, ocl· 
bić ów czesnemu władcy Francji kró- czuwa inaczef i myśli - inaczej, żyje Pan wła•· 
łowi Ludwi'kowi F i1ipowi prezent. Wy- wystarczą ludzkości na 6.500 lat nym, wewnętrznym życiem, swoim światem, kt6· 
bór padł na obelis~. ~udwik Fili~ by l za (sb) Inżynierowie i technicy pracują , Roczna produkcja węgla kamienne- ry Pan stw~rzył dla siebie,. a który n.ie~iele tyl-
do~olony z tego !~Che krqle~sk.i ego da- stale nad w ynalezieniem nowych źródeł go wynosi miljard ton, czyli, że węgla I ko aa wspol~ego z otacza1ąc:~m go zyciem co· 
ru i wyslal do Egiiptu sp~c:tałną ekspe- energjj w obawie, iż zapasy węgla kamiennego starczy nam na Jeszcze dziennym. Ni•w•tpllwłe posiada Pan taleat. 
dycję celem sprow adzema go do Eu- wkrótce się wyczerpią. Na szczęście 5.000 lat. Węgla kamiennego wydobywa I Sz~od~, a.żeby się m~~n~wał.. Nich. Pan zdobę· 
ropy. b · k · . . . . ó . dz1e 1ię na tyle energ11 i wysiłku, azeby się m6c 

Dla transportu obelisku długości 22 o ~wy t.e są płonne. 0.statmo do onane . się ro~zme 180 m11Jon w ton tak,. ze z.a: ' uczyć. Szkoły wieczorowe, bezpłatne, będą dla 
metrów i odpowiednio ciężkiego, trzeba obh~zema wykazały, ze zapasy węgla , ?asy Jego starczą na 6 . .500 lat. Ni~mmeJ Pana dostępne, Uczyć się i pracować wiele 
było zbudować specjalny okręt. Wypta· kam1enne~o . i .brunatnego .st~r~za .,na Jednak zapasy węgla wycze:p1ą sie i nad sob" Czytać. Czytać bardzo dużo, anali
wa ta by la jednak bardziej trudna niż I wiele tysięcy !at •. Do &:łęb.oko.sc1 2.000 wk.rótce yv poszcze~ólnych panstwach. l zować, wczuwać się, myśleć I„. · wyb!~ się na 
.się spodziewał kierownik jej, inżynier metrów pocl z1emią ~jpuJe się . . ogół~~ . N~JwlęceJ węgla . Jest~ w .. Europie. W e:ah~Meka wartołclowego. zadatki sę olbrzymf.t. 
Lebas. Okręt wpad't na ławicę piask.o- 520.000.000.000 ton węgia kamiennego 1 N.1ef!lczech spodziewaJą się wyczerpa- l Ta zdolność odczuwanlllf zdolnoś~ przelewan!..1 

wą i trzeba był!> poświęcić połowę ła- oraz 1.150.000.000.000 ton węgla brunat- ; ma ich za 5~0 lat. Węgla .brunatnego na papier nastrof6w i wrażeń nie powinna slę 
dunku, aby go sc1ągnąć na wodę. Mo nego. Ogółem zapasy wynoszą około starczy w Niemczech zaledwie na 60 lat. zmarnować. Niech Pan wiele pracufe nad sob„ 
hammed Ali ofiarował oddział żołnierzy, 5.000.000.000.000, czyli pięć biljonów 

1
' Największe pokłady węgla znajdują się a w wolnych chwilach pisze. Małe opowiadani«, 

którzy mieli potężny okręt ciągnąć w ton. Wielkiej Brytanii. nowelki, szkice, wrażenia. Urodził 1lę Pan poet-. 

górę Nłlu. w• lk' d ' • d • k „KRóLEWNA" (miejscowość nie podana). -
Gdy wreszci~e statek ~rzyb~ł do celu ~ B IB OS\Vlil czen1e nau O\VB Nakreśliła Pani wymarzoną wizję życia ludzi 

powstały nowe trudności, związane z cyrku do których l Pani chciałaby naleteć. Blask 
tranSJ?Or!em potężnego głazu z pałacu Podróż dookoła świata z zatrzymywaniem się w miejscach śWlateł rampy, trzask bicza dyrektorskiego, mu· 
sułtansk1ego do portu. Żołnierzom do· najbardziej niebezpiecznych zyka, aplauz publiczności, szmer zachwytu, sła-
kuczał straszny skwar. Tysiące skorpio- . . . . · wa, podr6że.„ pienlędze„. A Ja Pani w odpo-
ttów groziło im śmiercią. Częś~ pustyni, Pr.zed ośmm laty wie,d~ns~1 Ir1stytut1 t~ m.iała prowadzić i;>rzez miejsca spe: wiedzi nucę szkic życia cyrkowca, ale nie od 
~rzez którą, miał być prz.eniies.iony obe- Badan MedY_cznyc~ zwrocil się do arna c1aln1e zagrożone rózn~mi epidemiami I strony areny, lecz od strony kulis„.: Wieczna 
lisik. naumyslnie zakrzewiono. Równo-, toróv.: doświadczen nauk.owych z na- 1 ~horo~ami. Pozatem ~1, któr~y. zgodzi- pogoń za engagement, zimne garderoby i lodo
czesnie zaczęły si. ę szerzyć epldemje. ~tępuJącą propozycją: kazdy zgła~sz~- h~y si,e ~a te warunki, m~sieh zobo- wate podmuchy wiatru, które przez zniszczony 

Po wielu wysitkach, w dniu 1 listo- Jący się amator musiał zobowłązac się wiązac się do przestrzegania pewnych namiot przedostafą się na arenę. Wydekoltowa· 
pada 1831 roku o~elisk przewi~ziono do I do podróży naokoło świata wedle usta- ~asa~ hlgJenłcznych i spe.c)alnego od- na auknla. Odkryte ramiona marzn-. 1t1e qfe 
IJOrtu. Okazat.o s11ę wówczas, ze statek lonej zgóry marszruty, przyczem drog.1 zyw1ania. Celem tego gigantycznego wolno się skrzywić, ani dr:!ec, albowlain pro
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~• 1 l dośw~dcze~a naukowego k~ zdoby- ~am~u~e-m~ć~m~~~~ątwu~~"d 

W ł Ż a • b s z •Kil cie dowodów, że przy stosowaniu pew- południem karkołomne ćwiczenia i próby do no· Ysz a Zamą Z nln o ZP y nych środków ostrożności człowiekowi wego programu. Po południu i wieczorem zim· 
" u nie grozi żadne niebezpieczeństwo ze ne i brudne kulisy cyrku, sklecona z desek zim· 

Dwukro!na wdowa· bez nazwiska strony mikrobów chor~bot~ó~czycb. I n~ garderoba. ~ystępy do. północy, ~.óźniej „ie-
(sb) Wtadze w Preszburgu mają · czyzny, który zmarł przed. kilku laty. . Na. apel l?stytutu w1ed.ensk1cgo zgto I k~elne zmęczen~e ! marzenie o k<!l•c11 na lrt6r11 

obecnie nielada kłopot. Chodzi bowiem,Tak wręc m!Jloda żona stała si~ wdową _ sito się w_ pierwszych ~mach stu ~nta• o1ezawsze są p1e~1ądze. ~rak włas~ego clomu, 
o ustalenie jakie nazwisko powinna no- zaraz po swym ślub iie. Obecnie oszust l ~orów z roznych stron swiata. Wielka P.rzytulnego poko1u, w k~orym człowiek czułby 
sić kobieta która wyszła zamąż.„. za, ten zmarl i wdowa po raz dlrugi„. zo-1 Il?ść zgloszen spoyvodow~na Z?Stała się dobr~e, w k!6rym moz~~by wypoczą~ Brud: 
nieboszczyka I <>tafa wdową. Naj włęcej kłopotu spra- mety.lko nęcącą mozliwośc1ą zwiedze- ne pokoie w na1tanszych za1azdach, co. kil~a dni 

' · • "" · · ł d d · · · n1·a całego św1"ata lecz rów111'eż wyso- inne hotele. Koledzy i· koleżanki za'Wlitn1, zaz-Spra wa ta przedstawia si11ę następu-1w1a obecnie w a z.om zaga menie Ja- • .. 
ją co: Pewna niewiaJsta wysziła po woj- kiie nazwi1sko wiinna nosić owa kobieta. kością wyznaczonej nagrody. Instytut! drośni każdy chce zarezerwować dla J,ieb!e Jak· 

· · · · ś · S N ·~1- • ń k" · · · w1"eden' ski poda• bowi"em do wi'"domo najlepszy numer pro11ramu, wywalc:ryc 1aknaJ· me zamąz za JakDeg;o mez.czyznę. po- azwi~a pame S· 1·eg·o nile moze uzy- t a -, . . "' 
rządzono odp.ow~ed:nie zapi:sy w księ- wać bo wyszła zamąż nazwiska owe- ści , że każdy, kto odbędzie tę „wycie- wyzszą gażę, zdobyć za .wsze~ą ce.nę popular· 

. . . . . . ' . ' ó . . . c k " d k • i ró "'i d ó d Wie DOŚĆ i powodz:enle albowiem wiążę 11ę to z kwe-
gach sta.~eJ lu.d~o~ci.1 kobiecie oweJ da- go .zma~lego, mdęz?zyroy łr wmez me dz'ę to onca

25 
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1

stlll pobo:ów. Po~a tem ciężka rraca, olbrzymi 
no nazwisko JeJ męza. Po pewnym cza.· moze uzywac, g yz wysz a w rzeczy- ma, o rzyma ys1ęcy uu ow. . wł . 'd 

1 1 słe małżonek zbiegł, zostawiając żonę 1 wi1stości zamąż za niebos·zczyka, a praw Przed ośmiu laty ·wyruszyło więc z k7s.1ł~k i ::zna ~ba~a. 0 to! ;e zna1 
1
z ~ s li! 

na pastwę losu. Poli'c}a us.talita wkrótce, ldziwego nazwiska swego męfa również Wiednia stu. amatorów niezwykłych I b 0~ •
0 ?Y• t 0b um e PepieJ,t ies- ź z;ęcz~ e~sz~m~ 

że był on oszustem matrymonjalnym niie może używać, gdyż go wogóle nie wrażeń, chcąc przysłużyć się mcdycy-1dar ziekJ po rtze nby„ .. tozai 
1

em
1 

ta e ty~ ę .0s a 
· • t b" A ~-· • • • • b"ć ? 5 ty i f tó Al o cyr u porze a 1es we e a wy ęz:oneJ pra-
1' przyw1ais.ziczy so ie uio~umenty męz- zna1a. me 1„. · zaro t „ s ęcy un w. e 1 'łkó gł t k . t • I! i 1 

Zgon "y111•111•zowane1• amazonk•1'' ~; ~h C~i:U O~;ó~~fl~h 91~:~: ~~~0~ :~ ~z7::~a. ~i;ch ~i;a~:ut zia~~~;t~ud:I, ~t~7:.,. U W . y , P · . . . . P m1eh z tym zyc.1em cos do czyn1en1a, ktorzy zna· 
- - U - „ - Niektor~y rozchorowah się, m~1 zrezy- ją zakulisowe plotki, ictrygi - a powiedzą Pani, 

cork• chrzesineJ lfiroloweJ Piarg gnowah spowodu braku odw~gJ. • .• ie nie ma do czego się palić. 
(z) Naskutek nieudanej operacji śle- banksa jr, Sama lady Allington była Reszta ---: to ~na:zy trzeJ _ podrozn!· ew i!!!R&&QIA 1 

pej kiszki zmarła w Londynie 33-lemia ; chrześniaczką królowej at!lgielskiej Ma- cy - do dma dzisie1szeg? kontynuu1ą 
lady Alliingt·on, urodzona Mary Ashdey- : ry. Córeczkę zmarłej, Mary-Annę, nio-

1 
tę niez"'.'ykłą podróż po swieci~. Są !oj czona zost~la ~a .dwana;~~i~ lat, wobec 

Cooper, zajmująca jedno z przodują-:ych sła do chrztu księżna Yoir'ku. 1-:- Anghk Georg Richard, Amerykanm cze~o trzeJ śm 1 :il! podrozmcy pozosta· 
miejsc wśród arystokracji bry tyjsk iej. 1 śmierć wybitnej prze~·sta\:ricieliki ary Fra~k fiedlłng i Francuz rodem z Mar-: ną 1e.szcze w .dto.dze cztery J~ta. 

Lady Ałlington, przezwana „cywi- ! s tokratycznego rodu angielskiego wy wo syłb - ~aurice Valton. . I R.1ch~rd,. F1edlm~ oraz ~~!ton z~-
lizowaną amazonką", była wybitną ! lala w stolicy bry tyfskiej szaery żal. ' ,os.tatmo ~adeszł~\ do Instytutu wie- t~zymah .się W: rózny~h m1C' 1~cowo~
~portsmenką. Zmarła była córką hrabie , Za orszakiem . żałobnym postępowała densk1e~o wiad.o.m~s._. że wszyscy tr~ej ciach, gd:1e meust:i.nn~e p~nu~ą takie 
go Shaftebury i siostrą lorda Ashley, j dostojna matka chrzestna zmarł~), kró- przybyh s~czeshw1e do Texasu, ma1ąc choroby, Jak. cholera, ~zu~a 1 trąd • . 1"i· 
którego żona rozwiodła się z nim nie· · Iowa-wdowa Mary. . !za sob~ .Juz 160 tys!ęcy kilometrów dr~- , mo to stan 1ch ?.drow1a 1est zadawa· 
dawno w celu poślubienia Douglasa Fair, il i 80 różnych pa11~tw. Podróż ta obh- łając~. 



Napisał specjalnie dla • .Expressu•: Bogdan Lot. „ 

CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOSCI„. 
Sensacyjny romans współczesny 
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li _,, 
STRESZCZENIE OSTATNIC~ ROZDZIALOW. wiiie. Potem spoważniał, zastanowił się 'i · - Widzi pani, my policjanci mamy podczas gdy człowiek uczciwy jest ra-Rogosz opuszcza Elżbietę. Spotyka W al· · Ó d ł t · · · t k t · 1 i..· k · d . · k • t t · czakową, która oddaje mu list jej syna do l zn W z.a a P.Y at111.e.:. . JU~ a ą na urę,. ze U1J11!11.Y az ego po- czeJ za 1•opo any, przes ras.zony, me-

prokuratora. Rogosz dowiaduje się piawdy - I co pani zrobiła po otrzymamu deJrzewać o naiistrasz1n1eJsze tbrodme ... zarndny. 
o ś~ier~i ~r~usera. ~piesząc do mieszkania tej wtadomości? ZawiadomHa pani po- Nie dziiwię się, że to panią urazUo, zu- Elżbdieta pal1ila papierosa w milcze-
córki widzi, 1ak wysiada ona z sam~chod~ licję ?... pełnie się nie dziwię, mam }ednak na-1 niu, zatopiona w swoich myślach. Za-z Wernerem. Rogosz pada na bruk 1 traci• N' i.. t · · t · d . · · · , · · · - .t · ł · t · d · d · 'l d przytomność. ! . - .1'e•. vo ~n. saim mars er po wte- z:1e}ę, ze mie . wezm1e .m1 pam za me pomma a, ze o"o. s'.·e 1z1 .w urz~ zie se. -

Wikta zostawiła Wernera samego w po- !dział m1, ze pohcia areszt<>wala mor- tei z.awodoweJ stabostlk1.„ czym, naprzeciwko mdaguJąceg-0 Ją 
koJu. Gdy wróciła - zastała trupa prze- dercę.... Nuta zgryźliwej i'ronji dźwięczała w komisarza. 
myslowca. Prz~rażon~ _uciek~ ~a ulicę, a - Więc siedzia'la panJ spokojnie w jego gtosile. Poznała się na tern, ale uda- Poliński, jakby rozmyślnie, nJ.•e prze-
:Rogosz dostał się do iei pokoiu 1 przyg!ą~a domu? - poktęciJ PoHńsiki nbedowi1e wata że przyjmuje słowa Polińskiego za rywal jej zamyślenia obserwujo:1c ją tyl-slę trupowi Wernera-Kra'tlsera. Zastanawia . · .„. ' I · · 1 

' • ... • się. czy to jego córka dokonała zbrodni. rza1ąco glową. dobrą monetę. ko uwaz.me przez szparki zmrnzonych 
:Rogosz znowu zostale aresztowany. Do - A skąd pan wile, że stediz.ialam w Stl'IUmiwszy w s·obie wzburzenie, pow~ek. 

iablnetu komisarza WProwadzaią Wernero- domu? odpowi,edziała pytaniem na pyta rzekła: I Sama ocknęła się z zadumy i siląc 
wą. nie. - R-0zumiem to, bo jestem bardzo się na obojętny uśmiech, rzekla: 
Wywiadowca wprowadzi't Elżhietę, - Pani wybacz~ - r·zekł ko?lisa~ wy"ro~!11iata ... Ale mimo to, jaknajser- . - C~y nie ma. pan już ~Ja mnj~, wię-poczem, na dailly mu p~ez komiisarza) osc.hle - ale Ja parną bada!11, a m.e pani de~zmeJ parta prosz~~ l;>Y zec?~1at pan ... ceJ pyta n? .... Chciałabym JUŻ póJsć do 

znak, sam wysz,ed!. )mnil~.„ ~ytałem, ~zy ?Puścił~ pa1111 dom, o ile. to 1est, oczy"':'1so1e, mozhwe, roz-

1 

domu.... . . . 
Elżb~eta zbliżyła się do biurka szyb-1dowiedz1awszy s1ę, ze mąz został z.a- maw~ać ze mną w mny sposób ... Chyba - Jeszcze trochę c1erphwośc1 .... -kim, ale n~erównym krokiem. l3y<ta bla- mord?Wany, czy nie ?.„. ę·o o il~ ?'iem, nie podejrzewa mnie pan ? to, że to ja. odp_a~l Poliński z przesadną _uprz.ejda dawało się poznać na pierwszy rzut '_VYW1adowca zastat pamą własna: w zamordowałam swego męza, prawda? .. J mosc1ą. - Zaczekamy na powrpt paina ok~, że jest shlinie wzburzona, że z trud 1 a:?mu ... Może pani gdzieś by la i wró- - O, nie ..... O ~o panią nie P.o-dejrze-! aspir~nta Orkana, który prz.ynie~ie na!ll nością paI11Uje nad nerwami. c1ła?.... · wam ..... Zbrodm teJ dokonał męzczyzna, 1 coś .c1~kaweg?···· A tymczas~t?· zeby się 
Komisarz pn.edstawil svę i wska:zał - Nie ... - odpowiedzi.alta po krót- nie lmb1eta .. „ pam me nudufo, zadam pani 1eszcze kH-jej krzes~o przy biurku. kim namyśle. - Frzez cały czas byłam - Jestem pełna podziwu dla pań- ka pytań .... Przedewszystlldem: czy nie-Usiadta i opuściła głowę. w domu..... s1ki1ej wnilkliwości„ .. -:- mówiła .;iągle snaski .m.ięd:zy pani.ą a pa;ni mężem 
- Czy pant wie już o tern - ode- - Hm.... To jest dziwne, bardzo z sarka~tycz.nym uśmruechem. -:-. Jabym trwał1'.' Juz dlawno, czy tez wyni'kfy zwał stę P1oliński po krótk,i1em milczeniu, qziwne .... Nie uważała pani za stosowne na to. mgdy rne. wpadła, cho·c1azby na- ! cstatmo ?.„ .. 

że mąż painr wstał zamordowany? .... zaililteresować siię jakoś tą sprawą?.„ wet, Jaik Paill, m1iata mordercę w rękac~. ~ - Ntesnaski? .... - zmasziczyła czo-
Zdarzyło się to mni·ej więcej przed trze- Zawirudomiła pani może o tern swoich Poliński nie tracił po-gody ducha, m1- : lo.-Nie nazwała:bym tego w ten svosób. ma godzinami, to znac.zy„.. krewnych, znajomych? mo, iż clżbi.eta wręcz gio atakowała. · Były to raczej ni·eporozumienia.„ Cho-

. - Wiem .... - przerwała, nie podno- - Nie .. „ - potrząsnęła prze.cząco Wziął papierośnicę, leżącą na biurku, · ciaż - też nie ..... bo nie kłóciHśmy się sząc głowy. - O wszystkiem wtem już głową. - Ni:e mam w Warszawie krew Qtworzyir ją ii podsunął Elżbiecie. Z przy J nigdy poważni.e .... Ot, stare matżeństwo, 
do~fadnie.... j nych ..... Mąż też ni1e miaL. milnym uśmi1echem zaproponował: •znaliśmy się już zabardzo, jedmem sto-- Ctekawe .... - mruknął 'Poliński Poliijski zinów zamienił porozumie- - Zapali pani? .... Przy dobrych pa- wem: zobojętnieliśmy względem sieb.ie. 1 spojrzał na aispira:nta Orkana, który wawcze spojrzenie z Orkanem. W ga-I pierosach jakoś przyiemni1ej się rozma- I doszliśmy do wnvos.ku, że powinniśmy zają1 milejsce w fotelu przy okn~e. - (binecue panowało przez pewien czas mi.I wia. 'się rioz.ejść, ż.e powinniśmy dać sobie Czy można wtedz~eć, kto panią poinfor- iczenie. I Machinalnie wzięła papierosa i pu- wolność„ .. mciwal o tern? - · , I Nagle asprrant, Orkan zerwał się z ~śaiła przed si·ebie kłęby dymu. Mas'ka Mówiła to powoli, ze skupioną uwa-----Natyehmiast po wypa<llill mlałam,miejsca i zbliżył się do biurka. Szepną1t1spokoju spadła z jej twarzy, ukazując gą, widać był-o. żę waży w myślach każ 
tełe'fon od .majstra ·fatrykt „,\'\onacn", cQś Rolińs1k~erµ.u ,do ucha. pociem obaj bllq~emu- obserw,ę.to.rowi, jak.im byt n~e die słowo. 
który mieszka w tym samym domu,; oddlali'li się w stronę okna. wątpiwłe komisarz Polińs1d, prawdzi- - Hm .. „ A n!igdy, nigdy nie byto gdzie mąż mój został zamardowany„. t Aspirant mówi! o czemś z ożywi-e- we oblicze duchowe młodej kobiety ... wypadku, żebyście się pokll'ócili i to po-
To jest proste, pa1I1ie komisarzu. •ni1em, tak cicho jednak, że Elżbieta nie Nie ulegało d:lań wątpliwości, że ważniie ? ... 

Ostlatm.i·e słowa wypowi1edziata z lmogta słyszeć arni st.owa, choć czynita .Elżbieta Wernerowa coś przed ndm ukry - No, taik:ie kłótnje, oczywiście, 
Fronją i róWI_lid glciJerowata wzrok na 1starania w tym kierunku.... wa, że ni.e i:n~wi :vs:zystkie~··· byty„. odrzekła po pewnym namyśle.-
młodego aspiranta, który miał talką mi ... l Wreszcie Orkan wybLegł z gabinetu Jesizcze 1eJ o me rne podeJrzewal, a Owszem, byty, ale szybko następowała nę, jakby ta ca~a sprawa zupełn!e go la komisarz Poliński wrócilt do biurka •. : w każdym razie - podejrzenia, które! zgotlia .... oczyw1ście, obojętna zgoda ... nie obchodzila. NLepokói malował si'ę w oczach 1Eiżbieta w nim wzbudziła doprawdy zal To znaczy, że nie rrocalMmy się potem Komisarz uśmie~hnąt się pobtażli· Elżbiety.... stanawiającą obojętnością wobec śmierl sobie w objęcia ... Przepraiszam bardzo, o.zdziel 2.'IS c~ męża, byty naraziie mgliste, nieuzasadl czy te sprawy doprawdy pana ilntere-

~ mone. SUJ'ą? J. Zresztą, diomysły jego szły w tej - Naturalnie.„. Sikoro pytam o to, _ l~d•'l.flJO chwHii w zupełnte irunym klierunku, obra- to tylko dilatego, że to mnie interesuje. Jeszcze chwila . ciszy, poczem roz- przebiiegla chmura. - Mieliście się ro- cały się mianowicie dokoła sprawy, opi- ttm ... więc jednak dochodziło między 
legł się gł'os komisarz.a Polińskiego: f zejść? ... A dlaczego? sanej w łiści:e Stanisława Walczaka. panią a nieboszczyk·iem d'o kłótni .... 

- Z te.go, oo dotychc~as usWysza- Elż~ieta ze~ata siię z ~rzesła. Jej ~ ruecierpłiwością czeka1! na P?wrót A pani ni·e chciała tego niazwać nawet 
ł~rn .od pam •. mogę wywmoskować, że j oczy c1S1kałiy gmewnie błyski. Tupnęła 

1

asp1ranta OJ1kana, który udał się do nilesnaskami, nawet - nilepororomierue. zyła parn z mężem w Z'byt dlobrych nogą. archLwum urzędu śledczego, by przy- niami.. .. Hm ... A czy n1e by~o nigdy barstosunbch ... Temu tylko można przy-I - BarciJz,o pama przepraszam, panie ,nieść pewien dlokument, mający zw1iązek dzo poważnej kłótni?... Takiiej poważ
pisać pani obojętn1ość ... Ozy tak było? !komdsarru„ .. - 2)awotat z ni'ezwykłą jz tą sprawą. nej, takiej gwattowinej, która wytrącifa-

.Elżbteta podmiilosta glowę, ale rychło , gwattown1ości'ą. - Bardzo pana prz,e- Zachowanie Elżbiety było rzeczywiś by panią z równowag'.L?.... Robi pani 
opuśaifa ją zniowu, nie mogąc znieść /praszam, ale mam wriażelliie, że pan od- cie n1enaturalne i nie mogłoby w nikim 1 zdziwliloną minę, to znaczy, że pani mnie 
świdrującegio wzrQlku Polińsldeg-o„111osi się do mnie niewłaściwie!... Inda- wzbudzić zaufania, a cóż dopiiero w ko- udebardro rozumie.... Otóż cho~i mil 
Dł'ugo zastanawilafa się, zanim ud:zieliła ! giuje mni.e pan w sposób, bardzo dla mnie misarzu policji ... Zgrywiafa s1bę, usifowa- Cl to, czy nie przyszła pani nigdy chęć 
cilchym głosem odpowd:ed!zii: . l!przykiry„„ Jaikby mn~e pan podejriie- la brawurą pokryć zmiieszanie, staral!a dokuczelliia mężiowi, więcej nawet: za-- Tak jest .... Nie żylfam dobrze z mę walV!„.. się zademonstrować swoją pewność sie sz'kodzenia mu poważni,e, zemszczeni·a 
żem .... Miel!iśmy się nawet wkrótce ro- Poliński uśmi<echnąt silę pobłażliwie. bie.... sdę na niitn? Nie? ... Doprawdy nie? ... 
zeJść.... . !Gdy .ElżMeta umilkta, raekl z niiewzru- Tak zaiohowuje srę w urzędzie śled- (Dals cląa J ł ) - Aha„ .. - przez czoło Komisarza SZIOIIlym spo'lmjem: czym każdy, kto ma nieczyste S!Umien.ite, zv t!t u ro M•••eee•eeeeeee•••••••eeeeeee••••eeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeee •••••• „„ •••• eeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeee•eeeeeeeeeeeeeeeeee 

Poszedł l(uba raz do parku, 
Aby zagrać na gitarze, 
Patrzy - a tu dziewczę siedzi 
O milutkie), piękne) twarz)'.. 

Przygody bezrobotnego Kubv 

- „Hm ... Przepraszam„. Jak tu pięknie„. 
Jestem Kuba, proszę pani." 
A pozatem w każde) chwilł 
Mogę serce złożl'_ć w danl"-

Tak trajkotał, 'Że o mało 
Mu nie spadła z głowy czapka
A tymczasem na gitarę 
Wlaiła · sobie · mała :żabka-

l(uba zaczął grać i śpiewa4 
Różne piosnki i kuplety, 
Nagle Jego piękna dama 
Wrzask )!Odnosi: - ~Żaba!- RełJ'.1"'„ 
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BA EN· DANCING-BAR 

WlśNIOWA GóRA 
PlĘKNIE-ZDROWO-TANIO-BLUKO -PARK ZDROWIA 

s~'.~,. ,.} :.~.~~.~~.~!.Dr. Kb I łt G B R Do~~!, •. !~~ ~.~.e.!.1 e~; ... ~~·t~;~~'!! Or. H. Gułsztadl 
I seksualnych SPEC. chor. SEKSUALNYCH skórnych, moczopłciowych przeprowadził się na AKUSZER-GINEKOLOG 

ANDRZEJA s, telefon 159_40 wenerycznych I skórnych (włosów) Z d tz 6 1el. PIOTRKOWSKĄ 161 TEL. .::-t5-'?I• mieszka obecnie 
Przyjmuje od 8-11 rano i od 5-9 ANDRZEJA 2, telefon 132·Z8. a Wa Zna 234·12 Przyjmuje 8_ 330 i od 7 do 9 wiecz ZACHODNIA 66. Tel. 129·62 

w niedziele i święta 9-12. przyjmuje ąd 9-11 1 od 6-8 w)ecz. od 8-11, od 2-4 I od 6-8 wlecz. w niedziele I Święta ad 10 do I-ej w Przyimuie od 9-11 I od 5-7 wlecz. 

Ignacy Pi'echowic f~~p~r;;:·ska -f~lł"~A1i1nłYNTenRI LEcz~1c;·:::;_0:rt~ „.i A UTO· 
A~-~~ii. "M~i1s~.cV~";.,K?'f.r'!';/ • 'l!:~YlJ.sm~u'Zle~o~d~9!~1~3~e312.-55 L l\~PO~WLRÓUCLILllU H 2 ~:i~:::~~z~~ x~~~J~~~~e we ICA BR 3 o LE T 

11 CZNY 5-osobowe. pierwszorzędny stan ze-
przyimuie od 8-10 rano i od 4-7 w. od 4 - 7-ej w Lecznicy, ZAMENłlOfA 1, tel· 139·26. GAB NET DĘNTYSTY wnętrzny i techniczny, luksusowa ka-

PJOTRKOWSKI\ 294.. tel. 122-89. od 11 rano do 8 wiei:z. roseria. okazyjnie DO SPRZEDANIA. 
PRZYCHODNIA - -------- PORADA 3 ZL lnform. tel. 11-000 od 8-10.aO rano 

W·EllEROLOGICZllA D M KALISZ DROBNE ogłos7.enia w „Republi_ce' i od 3-4 popoi. tel. 12-000. 
Leczenie chor. weneryczn. · skórnych. . r są n~ile.pszym .1 naJtan~zym środk1e111 DR. MfD. 

1 • • zetkniec1a zaintereso,vanyc.h stron. Al K - k• .„dyny spons9ób 1C1y•y• 
ZAWADZKA 1 telefon . Kto chce; 1) znaleźć lol{ittora lub sui>- OP"łO\VS I •• • -

122-73. umwersyt. w Rostock 'okatora 2) znaletć mieszkanie lub l~ • fo los kupiony w kolekturze 
CZ d 9 d 9 LEKARZ DENTYSTA 

1 
• ·' k · ) · I 'c KURT WYTRZYC 3-nna o rano o wlecz. CHIRURGJA STOMATOLOGICZNA po1edync7.y po 61. 3 sprzedać nieru· POWRÓCIL 

_ PORADA 3 ZŁOTE. Pl k.i 
7 

chom.'.>ść lub rzecz, 4) kupić cośkol· tódt. Piotrkowska 141 i 11·10 Listo· 
(„ erac . e1~0k ) wiek okazyjn:e, 5) dostać pt•sauę. 6) Gdańska 37, tel. 232-55 pada 37.8 p, K, o. 68426. 

D J NADEL 
LWang1e1c a k ć ·k - · ·ha· IY.> r. . tel 108-26 przyjm 3-?'. VfYSdzu ba pra

1
cowm . a d nRie\; 61r1.cf" przyjmule od 7-8-el wlecz. 

WZNOWIL PRZYJĘCIA. .a ro ne og oszeme o " epu „ SLUi;ACA z gotowaniem, dobremi 
--

1
- - ZAWIADAMIAM, że Zakład fryzjer- świadectwami natychmiast poszukiwa-

AKUSZER- Cil N IEKOLOG ZAWIADAMIAM ze zakład fryzje1ski,STOŁOWY z zegarem, lampy, oszklo-ski, Pi•otrkowska 79 w podwórzu i Al. :.:.;na:;.;.·...:A.:..:n.:.:d.:..:rz:..:e;;:.:ia:.....;;.33::.....:.;mc:...·...;7c.:... ____ _ 
ANDRZEJA 4 Telefon p. f. „Leon", Boi. Limanowski~go nr. 66,na szafka i kozetka okazyjnie do sprze . Kośoiuszki 22 wykon1;1ie trwałą a:n~u- NOWY aparat do trwale! O'ndulacJi 

. . 228·92 wykonuje trwałą ondulację w cenie zt. dania. Andrzeja 33 m. 1. j laclę po zł. 6.-. mamkure 50 gr. 1 ze- marki „Mobile" do sprzedania, Plotr-
przYJm. od 2--5 pp. 1. od 6 -7,30 w. 6. Gwarancja 6 miesięczna. -- - lazkowa 80 gr. kowska 79 m. 16. „ ......... „„ ... „ ...... -
ea·ndyta z wąsami udawał.„ n_lemowle L},~~!~~·~~~~~,~~~„., w 

Jak aresztowano niebezpiecznego opryszka. - Zona jego pod-,;~~~~~l:cg~i~r~~1°J~!~~;·~?e~1iiezdna~·~·s~~~ 
rzuciła łroJ·e dzieci- W komisarj"acie Za czyn ~owyższy _Sad Grodzki w PabJanicach 

skazał kazdego z nich na gnywine po zł. 25.-
Wilno, 4 września. W toku rewizji, wywiadowcy nic po- · Błoka osadzono w areszcie central- z_ zamiana w ra1Jie nieścią1talni;>ści na 5 dni 

Policja wileńska aresztowała, ukry· J dejrzanego nie zauważyli. nvm. j a, esztu. 
~ającego się od dłuższe~o czasu, poszu- 1 W małem łóżeczku spało dziecko. Nazajutrz na znak protestu z1 aresz· ECHA WYSTĘPU KASIARZY. 
kiwanego .Przez Sąd <;Jr~dzki w. ~iln!e ,. Troje dzieci bawiło się na podłodze. tow:inie jej męża, Stanisł~wa Blokowa l Jak wiadomo, w ~ab_ia_nlcach została · roz
dla odbycia kary 6 miesięcy w1ęziema i Przed opuszczeniem mieszkania jeden .z przyszła do IIl-go komisariatu i podrzu- pruta kasa Rzetnl M!eiski~J· 
za kradzież, Wilhelma Błoka bez sta- : iunkcjonarjuszów policji zapytał Stani- ciła troje swvch dzieci w wieku od 3 do f 0 dokładnym obhczemu ustalooo, że łooem 
łego miej~ca zamieszkania. I sławę Blokową, ile ma dzieci. 1 9 lat, I kasM.r.::topa1~13n:~· ~f ~\oniesie żadnych strat, 

Obeci;ie dowiadujemy się ciekawych Blo~o~a odl-"?ow~edział.'.'-, że trofe i ta Dzieci skierowano do Izby • Zatrzy· r· gdyż k~sa była ubezpieczona od kradzae.ty i 

~czef6łow, towarzyszących aresztowa-
1 
odpowie~z zgubtła !ei męza._ . i l'':' ::. zaś matkę poszukuje pohC)a. włamania. 

mu B oka. 1 Wywiadowca widząc tro1e bawiących .- · ':W"'ODl1 Nd* SI<RADL MU MARYNARKI! 
Cała rodzina Bloków znana jest po- się na podłodze dzieci, podjął podejrze-j N · k" W! d 1 · k · K• 1· l 

1
• " ( • d ' ł t • • z · · · · dz' • · D .a. I m... agaJs 1 a ys aw m1esz. amec a 1sza u. 
lCJl z. przes ępcze~ z~a. a nosc1. arow- n!e, ze w . iec1ęce~ łózeczku Ukrywa lj .. U'rY ap eft: 'Skaryszewska 48 zameld·o,wat, źe w Pabianicach ·-

no W1lhelm Blok, 1ak t 1eJ!o brat oraz się poszuluwany Wilhelm Blok. Błyska- I Nocy dzisiejszej dyżuruJa na!>tępuiące apteki skpdt mu marynarke wraz z dowodem osobi
siostra są notorycznymi złodziejami. , wicznvm ruchem żda łderkę ze śpią ł 11. Duszkiewiczowa (7.g ers a ), l :m vrn Grabowiecki Jan zam. przy pl. Gcnerata 

On_egd~j po!icja otrzymała poufną, wia ; cego „dzi~ciCJ:.tka" ~ cąoi,n obecnych I <Brz.ezińska 24), J. łiiszpański (Plac Wolności Dabrowskieio Nr. 3. Dochodzenie w tok.u. 
d~mosć, ~e Wil~e!m Blok u~rywa stę w 

1 
J;lrzedstawlł. się komiczny widok. ~ łó~ 1 2), A. Perelman i S-ka (Cegielniana 32), J. Cy- ł Jłf PERTUAR KIN· 

mteszka~u s~e1 zon~ Stanisła.wy pr.zy i zeczku leza~ skurczony, wtuhwszyl mer (Wólcz11ńska 37), W. Danieleckl (Piotrkow· 1 oSWIATOWE: _ Czu - Czin - Czau.. 
ul. Moniuszk1 10. Kilku wywiadowcowj ogromne wąstska w poduszkę, Wilhelm ska 127). F. Wójcicki (Napiórkowskiego 27). j NOWOŚCI: - Kwiat ttawaju. 
udało się pod wskazanym adresem. Blok. . LUNA: - Tajemnica Panny Brinx. 

Li !! 

..fi.Ił n drze i Ż oń s A i ~~~~~~~~~~~~~~~~. jących dębów. Oboje, skorzystawszy z · nas samochód. 
' ' ,,.., tego naturalnego schronienia, usiedli, l - I ja myślę tak samo„. Cylko czy 

' opierając się plecami o pień grubszego n.ie przecenia pan swoich sil? 
drzewa. I Znowu bez słowa pochylil się nad nią 

Sytuacja chwi1i zatarta socjalną róż-.! wziąt w ramiona leżącą na ziemi ko-Ich pierwsza miłość 
l 

r.icę między dziedziczką Grzymanowic 
1 bietę. 

~„ jej szoferem. I Znów oplotty mu szyję jej ramiona, 
Ramiona ich dotykał:y się razem. 1 znów owio~ął &'O dziwny osz11łamiają~ 

P · śf ół .IBJ ttrabina - tak zazwyczaJ dbała o for-. cy zapach JeJ perfum. 
ow•e sp czesna iii"' my, nie dostrzegała tej mimowolnej po- . Jakgdyby w lekkiem z.amroczeniu 

Danuta KreJińska, •.ksredJ11n'.ka w ma- dźwigany przez niego, począł mu się da ufafości swego podrwładillego, z.aabsor~ niósł swój drogi ciężar leśną ścieżyną. 
~~=J~~:w~!~~~tnym . Jana Zarysn zos•ale wać we znaki. bowana myślami zgoła o czemś rnnem. Hrabina P'rzytulita si.ę do niego '/. bez 

Nie mogąc ~naletć pracy - mafąc na Pot perlit mu czoło, nogi uginały się ·- Ale się pan zmęczył porządnie- wiedną ufnością. 
utrzymaniu ojca ~ przyjmuje pomoc Zary· pod nim, on jednak, zacisnąwszy zęby,· powtórzyła raz iesiz.cze, widzą.;, że Sta Zawsze !ubita tego chtiopaka. ale te-
ua i od czasu do czasu spclyka się z: nim. szed!ł· dalej. r,iSław w dalszym ci.ąmt wyczerpany, raz, niesiona w jego ramionach, doznała 

O spotkaniach tycll i;hwiad.uje się na- b" 
rzec:r:ooy DanuAki Stanisław Reczy~skl ; po Raz i drugi ro~chwiał się nad nim Gddychat cięż.ko. jakiegoś niieokreślonegio uczuci.a. 
::waltownei scenie zrywa z ukochaną. nie troskliwy szept hrabiny - j1ej ciche py - Wiidz.i pani - przyznał sie Sta- Zaimponował jej silą męsku, młodego 
wier~e.c, te s_tosun.ki iei i: Zaryuem •e. i:u- tanie, czy nie jest mu za ci.ężko? nisław - takr już mam charakter. Nie- opiekuna. Orna, taka zazwyczaj wynio-
pe!K~es~~~~0:1~~ne~lelu przygodach po:rnaJe - Może spoczn~emy? - ~or~dzała darmo pocho~zę z chlo~ó~. Skoro sie sła i wł~dcza, czu~a się teraz dziwnie 
tajemniczego dżentelmena: Karola Ornicza mu. - Zmokliśmy 1 tak, więc Jedna, uprę, twardo idę do celu l me fak łatwo wobec mego mała l słaba. 
który kupuje wieś Rychlowo. an~'lti.uiąc sta lub dwie minuty więcej ni'e zrobią nam. ustępuję. Odruchowo ramiona jej zacisnęły sle 
re~o K~e~ińskiego n~ ad1n:lnistrato:a. już żadnej róż.nicy. I - Czy zawsze? - spod zmrużo- mocniej dookoła jego SZY'i. 

Orlicz. c1ęzko chory, zen! s10 z Damuslia. - Nie, nie trzeba! - odpowiedział nych powiek spojrzały na niego jasne Stanisław, uczuwszy jej ucisk. do-
A oto teraz wolno mu tego anioła, Reczyński. I oczy Grotomirskiej. · mat nowego zawrotu gtowy. 

który spadł z chmur, wziąć w ramrona, Siły P.oc_~~ły go opuszczać, niemniej , Przypomniało się Sta~isławowi je~o I M!ał lat dwadzieścia siedem, w _ży
tul!ć do si•ebiie, wchłaniać w siebie aro- mę~ka amb1c~a k.az.ała mu wytrwać do fatalne, godne neur<i:stemka zaitamame 1 t~ch Jego ptynęł31 _gorąc~ krew, w p:er-
mat jej ciała i czuć ciepło jej policzków k?nca tern w_1ę~eJ, z~ t~zy czwarte dro- z przed, trzech lat, k edy to, z~rwa wszy • s1ach gorz.aty uspw_m:ie _za.dze.. . 
tak blisko swoich, że wystarczyl·o mu g1 POZO's_tało 1uz za mm1. . z Danuską, w sposób zgoła nieopatrzny Sytu~~Ja, w 1ak1eJ się z~aJdowa! -
pochylić nieco głowę, ażeby ich dotknąć. - N~e ustanę - z chłopskim upo- zrezyg_nowa! ze sweg~ dyplo1!1u uniwe.r zapa~h ~eJ perf~m, gmąc ciała - roz-

Orgja głośnej detonacji nowego pi'o- rem zac1~n.a.ł z~b~. . . sytec~1eg.o 1 kompletnie rozbity wrócił plomieniły go _do res~ty. . • < •• 

runu targnęła lasem. Równocześnie po- Ale c~ęzar, J~k.1 dźwigał,. stawał się na wieś. . . Pod rę~am1 czuł Jędrną .g1~ko<>1.: JeJ 
tworna. jasnością oś!epila oczy dwojga coraz meznośmeJszy. Raz i drugi po- . Uczul krótkie wewnętrzne szarpmę· nap&r k·obiecy_ch, . ~apól dz1e\\ cz~cych 
zabłąkanych w lesie ludzi błyskawica. ti~nął się ? ~orz.eń drzewa, ażeby wresz- cie. . . ~ształtów, policzki JeJ dotykały niemal 

łfrahina mimowoli mocniej przytuliła 
1 
c~e, ~trac1~szy równowagę, runąć jak - Rózme bywało - przyznał pół- Jego twarzy„„ . , 

się a,
0 
swe~o opiekuna. dlJlugi na z1em~ę. głosem. . :-- ~ coby ~1ę $~a~o, gdybym nagle 

P
. d· ć · • t • 

1 
- A mówiłam panu że . nie trzeba Deszcz padał w dalszym c1ągu, plusz wpił się ustami w JeJ wargi? - pomy-

- iiorun u erzy mus1a1 .uż, tuz.- b ć 1 d ' ć t h cząc głośno po zielonych liściach debów ślał, blednąc nieledwle ze wzruszenia. 
szepnęła przygłuszonym gl•osem rawurowa ' a e 0 począ - roc ę · N' ·hb · t 1·1 "" · 

R ., · dl t ś · t. i z wyrzutem zauważyła Grotomirska Grzmoty przewalały się po lesi·e - 1ec Y się PO em zawa I -,wiat 
krokÓ~czi'a~hs~l~t V.:ięo k~~~r ci pso~I'r:~g~ która podczas upadku uraziła się mocn~ ·chmury, pędzone wiatrem, pelza•ty tak - · pprzeI?ktnęto bmu1 przez głowę. 

~ w '"'horą no nisko po niebie że dotykały n·emal ow1,e rze Y o parne nasycone 
dębu i rozszczepiony obuchem P?ru~u ""p d gę. . . ~ierzcholków d~zew 1 elektrycm1ością. Grzmot P-orunów sta-
runął wśród szelestu ga;tązek na ziemię. o. ·czas gdy on, me mog~c złowić . . · . wał się coraz dalszy deszcz rzadsz 

_ Las staje się coraz bardziej nie- ustami oddechu, spoglądat zawstydzo- - Zanosi się na dluzszą ulewę - Las rozpachn·at s'· ' . y. 
· · · · · I · hl b d · ta • h b" 'l 1ę ozonem i aro-

samowity. Całe szczęśc 1 c, że nie 1estem i ny na_ masuiącą n_oge c e o awczymę, zmarszczy cz010 ra ma. matem wilgotnych ziół - t· h b" 
sama - po:viedziala _ Groto_m_irslrn, pod- . ona ciągnęła dal ei: . . . j , Reczyński odpo~ząl już na tyle, że . były gorące i czerwone. a us a ra my 
czas gdy wiatr rozw1c wat JCJ zmoczone I . - Tru9no, zmokniemy i łak: me ma mogl zapropo~1owa.c:.. . . . i ~oże i. na nią podziałała ta os·Jbli
włosy. . . . 11 ady,. musi pan odp?cząc!_ . I . - Pc:zwoh pani, 1z pomosę Ją daleJ: 

1 
wośc chwili, może i w niej zbudziły się 

. Odgłos piorunu .z~ndz1t ~tams!awa ~1edalek_o wz.nos1ta ~1ę kopu~a zie- nie spos~b przeclet moknąć tu w lesie, uśpione prngnleniia. 
z Jego ekstazy. Chociaz był s1.lny, c1.eżll4: loneJ gęstwmy dwuch bltsko s1eb1e sto-, skoro o Jak;e sto kroków stąd czeka J1'L (Dalszy; !-~ląg Jut'l!>).. 
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„ WOJNA" 200 T-OREBKARZY Z· WYNALAZCĄ 
Kościotrup zamiast podpisu. - C() się dzieje w fabryce przy u1. Zachod~ 

niej. -- Sensacyjny meldunek przedsiębiorcy 
,,W sprawie i111ler€I - felelonowot ·po '1-e f'' 

Łódt. 4 września. ni~ ~~u,je - J?l<>Że się spodziewać Okrę~wym p. Orlikowskiemu. I tuje się spośród rodzin torebkarzy. P. 
(v) W Łodzi toczy się obecnie nie- wielkich przyluoś01••, P. Goldwasser skłonny jest do pew· ; Goldwasser byłby nawet skłonny wyje-

zwykła wojna, Przed dwoma mie-sią- Za.miast podpisu widniał. nych u.stęp1tw i pertraktaoyj z torebka·'. chać z Łodzi i ihkwidować fabrykę, ale 
cami wprowadzom" zostały w owocar· NIEUDOLNIE NARYSOWANY, KO· rzami. Między in. zgodził się on na za-,' żąda wzamian pewnego odszkodowania. 
niach i sklepach łódzkich torebki pa- śCIOTRUP, trudnienie w swej fabryce żon i dzieci Tymczasem toreibkarze nie mają pie· 
pierowe nowego ty,pu z wklejonym P. Goldwasser złoiył o powyższym torebkarzy, którym odebrał zarobek. niędzy. 
sznurkiem, których po napełnieniu nie meldunek prokuratorowi przy Sądzie Dotychczasowy personel fabryki rekru· · Wojna toczy się nadaL 

trzeba torebki związać, gdyt wystarczy ••••llill•••••lil••llli•••lllilll•••ill•••••••••••••••llillm•••••••• 
jedynie sznurek przełożyć, a.by mieć 
paczkę zapakowaną. Torebki te są o· 
patentowane za Nr. 5525 i prawo ich 
wyrobu posiada wyłącz.nie wynalazca, 
Nikodem Goldwasser, warszawianin. 

P. Goldwasser założvł w Wanzawie 
Wielką fabrykę torebek, uruchomił fab
ryki w Wilnie, Białym.stoku i wreszcie, 

Przyczyny pożaru fab ryki braci 6eyer 
Jutro część zakładów fabrycznych będzie już czynna.-Dyrekcta czyni 
starania o zatrudnienie robotników apretury. którzy utracili pra<'ę 

przed dwoma miesiącami w Lodzi. 
W Łodzi mieczka około 200 rodzin, Łódź, 4 września. wydziału śledczeJ!o i elekt!'Owni. drugiej że po.żar wybuchł wskutek krótkiego 

które trudnią się wyrobem i sprzedażą (gr) ~ Dziś od rana urzędują przy u,l. - taksatouy i specjaliści pożarowi z to· spięcia, przyczem główny kabel został 
torebek papierowych. Po wprowadze- Zgierskiej 96, gdzie wczoraj spłonęła warzystw ubezpieczeniowych. zupełnie miszczody. Przedstawiciele 
niu ulepszon~go typu torebki _ na stare fabryka braci Geyer, dwie komisje. W. Pierwsza komisj~ ustala przyczynę elektrowni badali przyczyny nagłego 
nie było już zapotrzebowattla. 200 ro· skład jednej wchodzą przedstawiciele wybuchu pożaru. Nie ulega wątpliwości uszkodzenia się kabla. Jak wiadomo, 
dzin torebkarskich znalazło się w łatał- ••••••• ••••••••M•tH••Hu••••••••••••••t ... HHt••••HttM••• bowiem, na pbszernei sali fabrycznej, 

nełff'JZP'&zĘŁAWOJNSIĘA.WOWCZAS .o· statnle I Isty kandydat"w e~~~z;J~~~z;~dc~~s t:a~~ s:ab~r:i~:ww~ U glę igasło światło i w parę chwil póź· 
Torebk:arze przychodzą z tonami i dzie·ć· 91 list w 10 okręgach wyborczych w Łodzi niej wybuchł pożar. . 
mi do sklepów, prosząc, bv kupowano Akcja straży trwała do go.dziny 8-ej 
l'ch wyroby. SkJ ... py 1·ednak kupttJ'" no· Łódź, 4 września. 10. Lista dla okręgu Nr. 8 została .nieprzy S ł d b cl k ""' „ ( ) k •k b k ł wieczór. p onął oszczętnie u yne , 
We tor..,'-ki', albowi'em 9„ one wy"odnt'ei'. v W dnilu wczorajszym złożone zo· jęta gdyż nas u tek pomy1 ~ ra owa o k . t . t 

" '11 „ " t ó 1• w ·tórym mieści się apretu1·a, na omias 
sze i umotliwiają szybką eks.pe{iycję. sta y ostatnie Hsty kandydatów na ra- trzech podpis w do wymaganych na .1· sąsiedttl, w którym znajduje się farbar· 

P. Golwaisser, wynalazca, znalazł się dnych przez poszczególne ugrupowania, ście. nia, dzięki akcji straży ogniowej - oca· 
w aytaacji najgorszej, albowiem niemal biorące udział w wyborach. Blok Sjonistyczny złożył listy dla o- lał. Również nienaruszone zostały ma-
coCłzlennie Mąż zaufania Stronnictwa Młodo· krę2ów II, VII, IX i X. d 

OTRZYMUJE POGRÓŻKI I USTY niemców (JJ1gdewtsche Partej) złożyl Niezależnie od powyższych list zo- gazyny, gdzie na~roma zone ~ą su· 
z żądaniem, ażebv się z Łodzi jaknaf· osłem list dla ośmiu okrę.gów i wyjąt· stały zgłoszone li~tv lokalne w posicze- rowce. 
splesznłeJ wyniósł. kilem okręgu II i IX. gólnych okręf!ach. . . Wed~ug .Prowizorycznych obliczeń, 

Fabryka nowych torebek mieści się Sk<llei przyjęte zostały listy Narodo- . W ok.r~~u Ili złozon.a zostafo. ,hsta 1 straty sięga1ą 15~.000 z!otych. 1:owary, 
pmy ul. Zachodnłef 68 i zatrudnia 64 'wo • Chrześcijańskiego frontu Robotni• Wukew~k1ego Nłezalezne!1o Komttetu . które uległy zn!szczemu. ubezp1ec.zone 
osoby, p_rzeważnie małoletnich. czego dla wszystkich okręgów. Lista ta Wyborcze110 z Edwardem Groeserem na , były tak przez fu:mę B-c,ia Geye~, .Jak i 

·! ~ Okna fabryki są w nocy otwarte, al- otrzymała we wszystkich okre~ach Nr. czele, o~rzymała ona ~r. 9. . I przez, fabrykantow, ktorzy <lab Je do 
bowiem wrmaga te:go J~rodukcja. Otóż 7 z wyjątkiem okręgu IX, gdzie zgloszo· W on:ręJ!u IV z!ozona została lista I wykonczalm. 
r.ankiem robotnicy znajdufą na podłodze na została jako Nr. 6. pod nazwą: „Polski • Fro1?-t Bezrobot- Dziś, po ukończonych pracach komi· 
listv z pogr6żkamł pod adresem właści- Na czołowych miejscach list wliclnieją nych. ze Stefanem Le1czaktem na ciele. J syj i przeprowadzeniu instalacji elek
ciela. Ni~znani autorzy listów zapowia- nazwiska: Kacprzak Stefan. Sienkiewicz Nr. ~st;, - }· V ł . t ł r t · l trycznej, przygotowane będą pozostałe 
dają, że Jeżeli p, Goldwasser nłe wy- Leon, Malinowski Seweryn, Iiarasz An· „ .J~rę..,u ~ ozona z'>s a a is ~· · oddziały i prawdopodobnie już w dniu 
nle9ie .się. z Łodzi, . albo nie zaprzestanie toni, Orte1 WładY'staw. Brzeziński Ma· k~iezflczny Kh~tet Wy~kc,zv robot;1

: I jutrzejszym far~tarnia i merceryzacja 
wyrabiama torebek - ksymiljan, Cyrańskj Adam. Pawełczyk_ wy°':buiz.yc.Ad!~e 1 Pś:~~id:;n~~a um:z~1: zostaną uruchomione. Spalona apretura 

GROZI MU. śMIERć, , Franciszek, Mandecki Jan. ~ródka Mie· Lista ot~z~ła 1:r. 9. W tvm samyn; ma być w najbliższymi czasie odresta-
. P. Goldwasser s~ale odrywany Jest czysta;v. . . okręgu złożona została lista lokalna urowana. 

oił pracy telefo~am1. Nł!znane o'?b'Y Mąz zaufama hsty z.wiązku Związ„ Frontu żydowskiego (nr. 11}. I Ogółem zatrudnionych byto w firmie 
groi;ą mu wyraflnowanenu ~atuazam1, ków Za;vodowych złozył. 7. Ust dla w okręgu VII zgłoszona została lista , „B-cia Geyer" 200 robotników, pracują-

Dos~ło do tego, te na sygnał ~para tu :wszy~tk1ch okręgów z wy1ątk1e:n Il: IX p . 11 Polskieao Komitetu Wvborcze~o, cych na dwie zmiany. Obecnie utraciło 
t~lefomczneito, wynalazca odpowiada: 1 X. LJ1Sta ta otrzy~a~a numer~cJ~ 8 1 10. z p. Mari •. ,tm Surowiakiem na ,·zdel Pracę 100 robotników, jak nas jednak 
„W SPRAWIE $MIERCI - PROSZĘ Na czotow!:ch.m1eJ~<tch :v1.dmeją na- In•. ~J W <·h1ęgu IX wystę,)t:Je loka.ilu informuje dyrekcja firmy, będą czynione 

DZ~ONić PO SIODME:J0
• • zwiska:. Summs~1 Leo~. WoJC1ech?w~ka 1 lista 1?· n. Nnrodowo • c;i.zt~djańskii starania, by robotnicy spalonej a11retu,-

Ostati110 w fabryce znaleziono bst LeokadJa, SzwaJcer Michał. Kubasiewicz Front Prac' „ p. Szaniawskim (nr. 7),, .ry mogli przy powiększone i produkc1i 
~a&!ę~ującej treści: !'~rzypominamy! St~nislaw7 R~tajcz~k Stan~ław. Kowai-

1
: w~eu:ie w okrę~u X Oby~atelski Kp- farbiarni i. merceryzacji pracowa~ na 

ze 1ezeh do dnia 3 wrzeama pan fabryki sk1 Józef 1 M1chalsk1 Borum1ł. _ m1tet Gospodarczy z p. K-;ipczyńsk1m trzecia znuanę. W ten sposób znikoma 
„••••-•...-••••• •• „.„„.. Zjednoczony Wyborczy Blok Żydo· j (nr. 9). część robotników pozostanie narazie bez 

notatnik mlaJskł ~ ~~'..xx:ooooooococ~ 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych w Warsza· STRAJK u MILLERA ZAOSTRZYŁ SIĘ wie nadesłał do łódzklel Ubezpieczalni Społecz· 

ne) odpowiedź na podanie wdowy po ś. p. Alek· 
sandrze Macandrze, zabójcy ś. p, dyr. Wąsowi· 
cza, która domagała się stałe10 zaopatrzenia W 
emerytalnego. Zakład odpowiedział, te p. Ma· CZOrftj Odbyły Się dwie konferencje, które Die dały rezU)• 
candorowe) przyznane zostało zaopatrzenie w tato. - Interwencja ZWiAzków zawodowych 
wysokości 30 proc. poborów męta. ~ 

• * Lódt, 4 września. się dwie jednostronne konferencje pOd ~ wyniku dwutygodniowego strajku 
w wannie łazienki ·~ oraJJd Hotelu znale· (k) Strajk w fabryce Młllera w R.u· przew<>dnictwem inspektora Radlow· 

1 

firma straciła wiele zamówiień. 
zlono zwłoki młodego Anglika, 2s.1etnle1to Alek· dzie Pa'bjanickiej, gdzie od dwuch tygo- Skie,o. Na pierwszej z nich przedstawi!- Pozatem przedstawiciele firmy Mil
sandra Barr·Macnaba, przedstawiciela Jednego dni strajkuje przeszło 500 robotników, ciele firmy Mil1er oświadczyli, że firma ler oświadczyli, że Jeżeli robotnicy o
z powatnleJszycb domów angielskich. Połlcla wszedł w ostrą fazę. nie może dać gwarancji, Iż przyjmie do puszcza mury fabryczne fabryka zosta· 
przeprowadza obecnie dochodzenie, celem usta• Celem zlikwidowania zatargu w dniiuj pracy wszystkich robotników ooza owy nie uruchomiona, ale doplero w dniu 1~ 
lenia, czy Macnab popełnił samobólstw0, czy Wczorajszym w inspekcji pracy odbyły mi 40, którzy zostali zredukowani, 2dyż I września i pracownicy będą zatrudnieni 
teł znalazł śmierć w wannie przez przypadek. •••••1tt•~ ••••••••t•••••••••••••••••••••••••••••••••••••.,.••••• etapowo - w miarę uruchomienia ma-

•• szyn. 

w dniu wczoraluy; p. wolewod:t Hauke· Konferenc1·a przemysłowco'w' z 1101on·1arzam·1 f Na drugiej konferencji, odbytej z 
Nowak dokonał Inspekcji biur centrali Ubezple-f · .ft przedstawicielami robotników. ci ostatni 
czalnl Społt1czneJ w lodzi, sprawdzaJ•c punk-, • I zarodzili Się na redukcje 40 robotników, 
tuatność przybywania urzędników do biur, oraz nie doprowadziła do zlikwldowanła zatargu. - Przemysłowcy ale pod warunkiem, że z p0zostałych 
technikę przyjmowania 1 załatwiania tnteresan- zabiegają o lnłerpretac.lę orzeczenia I nikt nie będzie zredukowany. 
tów. Ponadto p. woJewoda odbył konferencJę Lódt, 4 września. terowaniu boków I t. zw. sztyc na stop-j Mimo energicznych wysiłków ins~e-
z dyrektorem Ubezpieczalni p. SlerakowskllD. (kJ Onegdaj wiieczorem odbyło się kach. j ktora pracy zatariiu nie udało sie zlikwl· 

•,,.• posiedzenie koml1sji fachowej, na którem Przedstawi<:iele robotników odpowie·: dować, Strajk okupacyjny trwa nadal. 
Z dniem wczoralszytn wszedł w tycie nowy omówiony został nowy konflikt, Jaki po· dzieli na to ie zmiany do orzeczenila okr!f Następnej konferencji narazie nie wyzna 

rozkład Jazdy na kolejach. .Rozkład ten obo· wstał w łódzkim przemyśle kotono· gowego inspektora pracy mote wpro· ezono. · 
wlązywać będzie do dnia 14 grudnia rb. Nie wym. wadzić tylko sam inspektor, a nie prze· W czo raj wieczorem w zwiazkach za· 
wprowad2'ił on speclalnle wainych zmian w ru-1 Na konferencji tej przemysłowcy o- mysłowcy ani robotnicy. wodowych odbywały sie zebrania na 
chu pociągów, skasowano Jedynie sxereg vocla· świadczyli, że chodzi im o zmianę pew· Postanowiono, że przemysłowcy w' których naradzano sie nad dalszemu 

1

kro· 
gów sezonowych, które kursowały na liniach nych punktów orzeczenia okregowe20 sprawie tej zwrócą si.ę w naibliiszycbjkami ~ powzięto odpow1ednie uchwały 
dalekobieżnych I wprowadiono kilka par pocła· ir.spektora pracy, a mianowicie t>unktu, l dniach do okregowej inspekcji pracy. dotyczące przewlekająceg-0 sie strajkij 
&ów motorowych. łk.tórY. mó.:wi o wynu:rodzenl.u ~rzy QIB-:t w f~br~e Mill~rą. 
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Ile zarabiają robotnicy? 
Wielu z nich musi za 45 złotych młesi~cznie utrzymywać liczne rodzi· 

~f:;~:~:;~ 1~0!fi.~~1v:~e~!~~;·:%!tl{i~ ny. - Zaledwie 1 proc. kobiał zarąbia ponad ZO~ zl~tych ~a miesiąc 
Utwory charakterystyczne (płyty) 11.30-11.57: Lódź, 4 września. Jak się okazuje, około 12 procent ro-' muJe rodzinę, składaiącą się nieraz z 
fiug;.ci; d~a szkół „Już po wak.acjach„. 11.57- (k) Opraoowana została interesująca botników, zatrudnionych w wielkim kilkunastu osób. . . . 
12.o3-2'f2~ł3 :czM~z~k;:ar(~ly~j~na!2~f'a~~~j; ~tatystyka, dotycząca zarobków robot- I średnim przemyśle prz.et.wórczym za· . Ponad 100 złotych m1•es1ęczme ~a~:i.

~ziennik p~łudniowy. 12.23_:_13.15: Chór Dana niczych we wszystkich gałęziach prze- rahla ml~slę~znie pon~zeJ 45 . z!otych. b1a zale,~wie 30. procent „uprzyw1le~0 • 
1 ork. Bobrmdta (płyty). · 13.15-15.27: Przerwa. mysłu. z pensJi teJ opłaca mresz:kan:e I u trzy wanych robotników .... 
15 27-15.30: Łódzkie wiadomości giełdowe. Ale nie bralk. wśród robotnik~w i ta-
15.30-15.45: Wiadomo§ci gospod~rcze. kich, którzy zarabiają znacznie więcej. 

l~:ó~=l~:~: ~~~~~rla wz ~~k?n1:ii~ze Jrk'~':t~~ 8. Zołn1·erze Leg1··1 Cudzoz·1emsk1·e1· w Lodzi· Statystyka podaje wlaśni1e, Żt! 3 proc. 
Adama Hermana (z Krakowa). 'L robotników ma miesięcznie ponad 300 

16.45-17:00: ~epo~t~.że z Polesia - ,psaąnic· • flł . i Af kl k i M łk złotych. 
two l ~ehoracia I v.:ygł. Zenon Sk1ersk1. przyw1e ziem ę z ry na op ee arsza a Najgiorzej przedstawia się sytuacja 

17.00:-17.50: K?nc~rt solistów. Wyko~awcy: Ha· Lódź 4 wrześni?.. rata Rollet który pobrał ziemię z mogił k b" t t d · h s'le .:ut:. 
Ima Szałk1ew1czowa (kontralt) I Aleksan• ( ., . .' . . , A o 1e • za ru monyc w przemy . .)U 

der Brachecki _ fortepian (z Katowic). v) lstmeJący w Łodzi od meda wna zołnierzy poległych w walkach W fry· proc. ziarabia poniżej 100 zl. miesięcznie, 
17.50-18:00:. Poradnik sportowy _ Józef Wło- zwią.zek B: Ochotnl~ów Fran~usk!ei ce Central.nej. i n.a Madag~skarze. , I 7aledwie zaś 1 proc. powyżej 200 zło· 

darkiewicz. . . . Legh Kolonialnej, slk.up1ia. wszystk1ch JY Pobrame z1em1 odbyło się uroczyscie j tych przyczem zarobków powyżej 300 
18·00

1
.
0
w1e8

1
:10: Pwoggałdanekda JŁódzp~ieti Rodzk.my Rad- łych żołnierzy LegH Cudzoziemskiej, w asyście I pułku piechoty marokań-,· złoty' eh wśród kobiet wogóle nie ma. 

- y . r . an lO rows i. p l kó któ db . ' . b k' • 18.10-18.15: o wszystkiem potroszku. o a w, rzy po o ycm s1uz Y w s teJ.. . Wysokość zarobków jest zależna •><l 
18.15-18.30: Węgierskie melodie (płyty). ko>lonjaich afrykańskich wrócili do kraju. Urna z ziemią z.ostała przysłana obec 1 wielkości zakładu: im mniejszy zakład 
18.35-18.45. Koncert reklamowy. Związek ten liczy kilkudziesięciu cz !on- nie do Łodzi i wystawiona jest na widok! pracy tym mniejsze zarobki. I tak w za 
1
1
8
8.4

5
5
0
- 18 5

19°:00
P0

8
g.adank

5
at. d!ó . ł ków w Łodzi i wielu z poza terenu na- publiczny w lokalu Biblioteki Francus· 1' Irliada~h. z.atrudniaJ·ących poniżej 50 

. - . mro u w rozmawia ze s U· • O . z · • · 1 Pi k k' · N 173 chaczami Polskiego Radja. szego miasta: statmo w1ąze1( ten pe- k1ej przy u. otr ows 1e1 r. • pracowników 18 proc. robotników za-
19.00-20.45: Muzyka roz{ywkowa w wykona· stanowił przywieźć zremię z Afryki, ob- Zliożenie ziemi z Afryki na kopcu I rabia mniej niż 45 złotych na miesinc. 

niu Małej Or~iestry P. R. po~ dyr. Zdzisła- ficie zrnszoną krwią Polaków z Legii Marszałka rnr Sowińcu odbędzie się bar-
1 

StatystT.n,.a podaje jednak że n:ilJe-
wa Górzyńskiego oraz Podw61nego Kwarte- C d · k' · k · M 1k d ' · z o· d b Ochot · · Y!I\. • ' • ' 
tu Wokalnego (z Wystawy Radiowej). _ p~ zdozk1~ms •IeJ Sna . , opiec arsza, a ~o uLroc~yscre. urną P Ja ą · -

1
• pieJ płace kształtuJą się w wo1ewództ-

W przer~ie: „Urlop", .humoreska Jerzego l SU. 'S. 1ego na ·owmcu. mcy eg~1. . wie łódzkiem, gdzie poniżej 45 zł. na 
Kossowsk1eg?. . ImcJatywa ta podchwycona została Ko·lonJa francuska zglos.1ta ,:hęć ucze 'miesiąc zarabia tylko 4 proc. robotni· 

20.45-20.55: Dz1enn1k wieczorny. przez ki:lku francuskich obywateli, za- stniczenia w uroczystości i z lodzi wy-lków. Natomiast w województwie nowo-
20.55-21.00: Pogadanka aktualna. . k ł h Ł d . któ i d d . l. k l . f k ł ' n'e I . . . . . . . 
21.00-22.00: Koncert wieczorny w wykonaniu m1,esz atyc w o z1, rzy u un O• Je zie iczn.a .°' >OnJa rancus a .ą\;Z I gródtzkllem pomzeJ 45 zt. m1es1ęczme . 

Orkiestry Symfonicznej pod dyr. Stefana wali kosztowną urnę, wartości 2.000 zł. z delegaqam1 francuzów z mnych otrzymuje aż 55 pJ:'IOC. robotników! 
Barańsk.ie!!o. (z Poz~ania). , Urn~ ta została pr~e~łana do Marszałka 1 miast Najgorsze płace są stosmvane w 

22.00-22.10. W:adomo§c~ sportowe ogolne. Legh Cudzoziemsk1e1 w Afryce, gcne· przemyśle drzewnym nie J0 est dobrze 
22 10-22.15: W1adomośc1 sportowe lokalne. , . . , ' . 
22.15-23 OO: „Zapiał kogut kukuryku" _ audy· M t ł d • d • t rowrnez w przemysle mmeralnym, naf· 

cja muzyczna w układzie Stanis.awa Roy'a asowe powro y o zaan o m· :as a lepiej zaś przedstawiają się płace rcbot 
ilustr?wana pi.osenkami P?PUlarnemi z udz. E • u ni cze w przemysłach pol1grafi'CZil}'m, 
kapeli ludowe1 (z Poznania). chemicznym i włókienniczym. 

AUDYCJE ZAGRANICZNlt 
11.30 Węgierskie pidni ludowe. 
18.10 BRATISLA W A: Pieśni Hubaya i Kodal· 

vego. 
18.20 BRNO: Koncert chopinowski, 
19.00 MOSKWA (Kom.): „Rusałka" - opera 

Karj!omyżskiego. 
19.30 LENINGRAD: „Bajadera" - op. Kalmana. 
20.40 MEDJOLAN: Recital skrzypcowy. 
20.40 RZYM: ;,Ptllftifosa" - operetka Pietrego, 
21.20 WIEDEill: Recital fort. Leo Siroty. 
22.00 BUDAPESZT: Muzyka salonowa. 

4 WRZESIEiq 1936 R. 
Godziny ranne nadają się do załatwiania in

teresów pieniężnych oraz do ubiegania się o 
pracę. Do godz. 11-ej działają także pomyślne 
wpływy dla robotników fabrycznych i wojska. 
Od godz. 11-ej do godz. 13-ei nie należy wyru· 
szać w dalekie podróże ani nawiązywać stosun
ków l- prawnikami. Godz. 14-ta sprzyja nowym 
poczynaniom i przyniesie mile przeżvcia psy
chiczne. Między godz. 15-ta a godz. 18-tą dzia· 
łają ujemne wpływy dla miłości. Okres ten nie 
nadaje się także do załatwiania interesów wek· 
slowych ani do zaprowadunia zmian. Następne 
godziny przyniosą powodzenie w związku ze 
sztuką i zainteresowanie polityką i życiem spo
łecznem. Do godz. 21-ej możemy także załat· 
wiać sprawy, które powinny pozostać w ukry
ciu. Późniejsze godziny wieczorne zapowiada
ją się nieszczególnie - należy unikać osób, któ
re nam są wrogo usposobione i we wszystkiem 
działać bardzo przezornie. Krótko orzed pół· 
nocą działają znowu lepsze wpłYWY. 

Na dworcach panu!e ożywiony ruch 
Lódż, 4 września. I jednak, pociągi przychodzą na dworzec 

(k) Od !kilku dni na dworcach kole- przepełnione do niemożliwości i cze.sto 
jowych w Łodzi panuje ożywiony ruch zdarzają się wypadki, że pasażerowie 
wywołany masowemi powrotami ło· przebywający w Andrzejowie, na WI· 
dzlan z podmiejskich letnisk. [ śniowej Górze I t. d. nie mogą znaleźć 

Ruch ten jest tak znaczny, że zaszła miejsca w wagonie. 
konieczność powiększenia składu po-· Taik samo zresztą przedstawia się 
ciągów, kursujących mfędzy Łodzią,· sytuacja na Jinji 'Łódź-Kaliska - Łask, 
a miejscowościami IetnlskowemJ. f gdzie również położone są popularne 

Na linii Łódź-f a:bryczria ;_ Koluszki' 1 uczęszczane' · bardzo przez łodzian 
powiększono liczbę wagonów do peł-I miejsc·owości letniskowe. 
nego obciążenia parowozów, mimo to~ 

Nleudany wyst-=p 
włamywacza 
ł.6dź, 4 września. 

(gr) - Do mieszkania Samuela Kaul· 
mana przy ul. Piotrkowskiej 113 włamał· i 

się złodziej. W czasie plądrowania nad
szedł ktoś z domowników i złodziej ni•„ · 
zdołał już wymknąć się z łupem. 

Ujęto go. .W komisariacie okazało 
się, że był to 31-letni Szmul Weinberg, 

lrentow~nie w rn~ierni ~rIJ UJi[J 'iotr~ow~~iei ;=·h1w!:!;j~:;,:E~:r~~:~~; 
T ń · k t I I · d K 1 • mę 2.500 złotych. oru czy zos a JJrzew ez1ony 0 ł1 isza :Wczoraj stanął Weinber:i! prze.d są· 

Lódź, 4 września. I nieruchomości i uchodziła za jedną z ' dem który skazał go na 2 lata więzie· 
(gr) - .Władze śledcze od pewnego większych. Toruńczyk prowadził przed inia, 

1

biorąc pod uwagę jego przeszłość 
czasu poszukiwały kupca łódzkiego, 47· siębiorstwo wraz ze swym stryjem do~· kryminalną. 

Kary za nfechluJstwo 
letniego Jakuba Toruńczyka, ostatnio czasu, gdy okazało się, że wierzycie1le 
wojażera jednej z firm czekolady i CU· I ponieśli duże straty, Toruńczyk -wyle· 
krów przy ul. Piotrkowskiej. chał wówczas z Kalisza i wkrótce objął 
· Onegdaj wreszcie po długotrwałych po· posadę wojażera w łódzkiei wytwórni Lódź, 4 września. 
szukiwaniach wywiadowcy wydziału · czekolady i cukirów. j (v) Starostwo Grodzkie rozpatry-
śledczego aresztowali Toruńczyka w cu ! Jak się okazuje, wytoczono przeciw- wało w dniu wczorajszym 25 protoku
kierni przy ul. Piotrkowski.ei 89. I ko niemu szereit zarzutów, koliduiących l tów spisanych niechlujnym witaśc'.de

Toruńczyk był od roku 1934-go z kodeksem karnym. Toruńczyk odesła-1lom nieruchomości i administratorom za 
współwłaścicielem fabr. koronek w Ka· j ny został pod eskortą do Kalisza. brudy na posesjach. 
Iiszu. Fabryka mieściła się we własnej W wyniku rozp.raw, sąd starokh1-

Czy bedzie straJk w zakładzie k~pielowym? ~~:i:·:.: 2::~v::k;th n• grzywny w 

Dziecko dziś urodzone - oracowite. skrom· 
ne, usposobienie romantyczne, posiada zdolnoś- • 
ci do malarstwa, brak energii i stanowczości, 
religijne. 

Dziś odbędzie się konferencja w lnspekc,ji pracy 
Lódź, 4 września. J ich z płacami w I miefskłm zakład~e ką· !'~~ ~~ 

Wczoraj odbyło się posiedzenie za· płelowym, nie zostały uwzględnione. 
rządu związku pracowników instytucji Celem zlikwidowania zatar~u w za- TEATR MffiJSKL 

Zasłabła Z głOdU użyte·cznoścł publicznej, na którem omó kładzie kąpielowym wyznacz-0na zosta- Inauguracja nowego sezonu. 
Łódź, 4 w.rześnia. wilona została sprawa zatargu w II młef· ła na dziś na godz. 1 po południu konfe· W sobotę o godz. 8.30 wiecz inaul!uracia 

(gr) _ Wczoraj rano na ulicy Zgier- skim zakładzie kąpielowym przy ulicy rencja w inspekcji pra·cy. Od wyniku dzi nowego sezonu w Teatrze Miejskim. Świętna 

skl·e1· zemdlała z &łA..:11u i· wyc1'en' „.,,„w·a Mielczarskiego. siejszej konf.erencji pracoW111icy zakładu s:ttuka Józefa Conrada KorzeniowJkiego „T1ii· 
i;, uu ....... ny agent", która zapoczątkuje sezon. Conra· 

68-letnia Eugenja Karolakowa, beziro· W wyniku ożywionych O'brad pow· kąpielowe·go uzależniają swoje da:lsze dowska historia o konfliktach I załamaniach 
botna i bezdomna. zięto uchwałę o strafku pracowników !stanowisk<>, zapOwladając, że w razie rosyjskiego rewolucjonisty z dramatyczną pasj„ 

Przewieziono ją do szl'itala. Karoila· zakładu kąpielowego na wypadek, gdy· nieosiągnięcia porozumienia w dniu Ju· ~~~~~!?wb'::sp~;=~~ni!as~eglo~;e1;~~~~n;0~::: 
kowa od kilku dni nie miała nic w u- by postulaty pracownicze, domagafące trzefszym przystąpią do straiku.. naos. Inscenizacja .i reżyseria Henryka Si:le· 
stach. się . podwyższenia płac przez z·równanłe tyńskiego. w ważniejszych rolach wystąpią: J6-

Statki szuka1·ą schron!enia w 6dyni :k~.~~~~wirM~.t~~~kreei~'z T.ymowska, Dunajew· 

nHawno niewidziany p • I · Jacht lorda angielskiego zawędrował do naszego portu DZIŚ W klnilCh: . I e· . Gdynia 4 września I wadzić yachtu do portu gdańskiego bo- ADRJA: - „Zbrodnia l kara". ar ry · W k. t k' !1 - .t 
1 

• k. ' • · !ł f 1 · ·1· •t '· d CASINO: - „Mały Buntownik". · s u e s111nego SZiLOrmu, 1a 1 panu1e w1s.m &li!ne a e umemoz 1w1 y iwia·z, ·I CAPITOL. _ Szyfr Nr 77" 
'.: od kilku dni na Bałtyku szere.g . statków 

1 
Holownik Kantor wziąwszy na hol yacht CORSO: - :r. P'.

1 

1 nie odpowi~da" i Ostatnia. 
$ i yachtów szuka schronienia w portach. skierował się do Gdyni, gdzie jak wiado· Serenada": " 
~ Ostatnio przybył do Gdyni yacht an- mo niema tak silnych fal jak u wejścia EUROPA: - „Straszny Dwór''.· „ 

1
°::.: ukaże s ię już wkrótce 0 &ielski Ceutonia który udawał się z Tal· I do portu gdańskie&o. Yacht Ceurtonia GRAND-KINO: - „:Ros~ Marie · . 

w fiimie petnym emocji i napięcia 15· ' . . 5 . . JAR: - .• Tancerka z Chicago" 1 rewia. I Ima do Londynu. Tll'zymasztowy yacht iest własnością Lorda Smttredge, ktory METRO: _ Zbrodnia i kara". 

'sm·1ertelny Skok wskutek niemoz.··ności. żaglowania usiło]wraz z 13 ludźmi załog. i oraz 5 gośćmil M. IRAŻ: - „Bohaterowie Sybiru". 
wał schronić się w Gdańsku i celem za· i właścicielem znajduje •się w Gdyni. Do· PALACE: - „Miłość Cygana„. 

g wezwania pilota, by zaholował go do wódcą wspaniałe~o yachtu jest kpt. Go· PRZEDWOSNIE: - .. Czarne R9~e". 
""''"'0000000000000000r.v:.r.o.000000000 ł d • d . L! • od \ lRAKIETA: - „Pan Twardowski . """""' · · · · · · · · · · · · · · · · ~ · · · · · · · · portu staną na re .. zie il ans•tueJ. g~e. • „ - _ ~b 89~ a móJł ~~ , . · . ~!ALT,O. - „Jej ek~celencia ba1>1ał .• 

000000000000000000000000000000<!. 



•• ReprezentacJe piłkarskie IR d 
o ~ uśc;ły wczoraj granice Polskll a ca 

W czwartek opuściły Polskę dwie ekspedy
cje piłkarskie, które w · niedzielę rozegrają dwa 
spotkania. Nas:r; plerws:r;y garnitur :r;mlerzy się 
w Belgradzie z JugosławJą, a drutyna słabsza 

Olch owicz -.mówi 
sto~~a1~~!k~~~eeJ ~'~~:ąd:ia!r~~~rezentacy)ne o · wynikach mledzynarodowego turnieju tenisowego o mistrzostwo Polskl 
zespoły uległy w ostat11fel chwlll dość poważ- (S . I . · 
nym zmt:inom na skutek niedyspo:r;ycu nfektó- pecJa ny wywiad „Expressu•' z kapitanem związkowym · PZLT) 
rych desyi;:nowanych uprzednio zawodników. • 

Mimo trudności na Jakle napotykał niemal Bydcoszcz, l września. nie wybrali sobie z mapy. Z racll uczestnictwa W komplecie doprawdy lml!-Onufącym sta• 
na każdym kroku kapitan związkowy - Kałuża Szumnie rozrekłalllowan'y turniej tenisowy w tllf.nleiu zawodników aktualne bowiem były will się natomiast zawodnicy polscy. Nie za-
nalety ufać, że wybrańcy nasi zarówno w Bel- w Bydgoszczy rozgrywany o mlęd:r;ynarodowe Jedynie barwy Polski i Niemiec. 1 brakło nikoi:o, kto tylko ma w chwili obecnef 
i;:ra!1z!s Jak i w Rydze uzvskaią wvnild, które mistrzostwo Polski odpowiadał swemu charak• Nie było to Jednak winą ruchliwego zarzą- w tenisie polskim cośkolwiek do powiedzenia. 
nie przyniosą ujmy piłkarstwu polskiemu- terowi Jedynie Jeśli chodił o„. cbor111wfe. du 8ydgoskle10 Klubu Sportowego, który do· Tenisiści nasi byli też autorami kilku nfespo· 

Pod tym względem otrzymał oO rzeczywf- łoł.Ył wszelkich starad, by turnie! wypadł Jak· dzlanek I to doprawdy wielkiego kalibru. Zgo-

ŁAdzkl H k h ścle doskonałą oprawe. Na masztach 1esto po- naloknzalei· Poprostu szere1 zawodników za· towałi je Jednak dopiero w końcowej fazie tur-
. u a oac I ustawianych pośród maledkleJ. ale bardzo ml- 1ranlcwych. którzy zostali formalnie zsrłoszen~ nleju. podczas gdy przebieg pierwszych dni 
ldObył Sfebrny pUCh"r łej trybuny znalazły lft CbOUIWle O bar'ł'ICb nie przyJeChllłO, nleuwaialąc nawet za stosow• mistrzostw był zupełnie monotonny. . 

... państw, które organizatorzy widocznie dowol· ne zawiadomić o tem kierownictwo turnieju. Uk . · 

Ł 'd · 4 śn oronowamem wszystkiego było nlespo-
o z, wrze ia. dziewane zdobycie tytułu mistri:owsklego przei 

W plebiscycie zorganizowanym przez ~~-, · \ Tarłowskiego, bijącego w finale „narodoweio 

warszawską żydowską gazetę sporte>wą ~ ~~-A.··;·· ·-__ ł.: mistrza" Hebdę. 
„Sportzeitung" o srebrny .pubar dla naJ· Pod wrażeniem teł sensacll • rozmawiamy o 
popularniejszego żydowskiego klubu turnieju I Jego wynikach z kapitanem zwlązk~ 
spa t p l · wym PZLT radca Al. Olchowiczem z Warna• 

r owego w o sce, pierwsze miejsce l : wy, który był naiplłnlejszym obserwatorent za, 
zdobył łódzki łfakoah, uzyskując 2.466 ~ : · wcdów. 
głosów,. CO stanowi blisko 25 proc._ ~;:. /l/oJ,/'-. - Tarłowski sprawił niezwykle miłą nlespo.. 
wszystkich głosujących. Jest to dla.; ~ ./1M .:lankę - mówi p. radca - wykazując w rue-
łfakoahu wyróżnienie b. zaszczytne. S j ' ~ „ 'J ~ -c u z Hebdq znakomite formę. Katowiczanin 

~ IJ 1't .... IJ Ił ' , . ('} I\ C \li. w!:"rnbia sob~e obecnie siatko. w które) poczynił 

Akt li I k I VI.IV v '-'~ v juz olbrzymie postępy. Hebdę pobił przede· . ua a o a ne i ' " wszystklem pewnością i dQskonałem ta)r.tyc:i;• 
- Mistrzostwa piłkarskie łódzkiej klasy A ~ ~ (.) ~ \ li'"• Item rozwiązaniem gry •. 

rozpoczn~ się d•ffnitywnle 20 bm, Na plerwszy"ó \..:.. ~ k:;.cv ·„ „·~~ ·· ·· y\;.l~ Zdobycie w tych warunkaćll mistrzostw~ 
ogld . lól.4~ mecze1 UT-Wima, PTC _ mistu.G: było więc naJzupełnlel zasłutone - Tłoczyń• 
kl„ B, TSG - Burza, SKS _ LKS lb 1 WKS-. < ~ c e ski dochodzi zupełnie wyratnłe do formy, ptzy~ 
W1daew. Została rozlotowana już pierwsza ,,; • „ n l. .......,. . , , ---"' . . /)<t° czem brak mu Jednak wiary we własne gfły I 
r~nda mlatrzostw, która zoatuie rozegrana w : L,. ~ """"""J ~ e:··T· · '""V......,... .... ~ · · „ „ · ·- po kilku przegranych gemach załamufe sie ner• 
c1ęlfu ko4czącego się obecnie sezonu oraz wczes 0 '' t wowo, oo oczywista wpływa uJemnle na kotl-
uą wio111ę roku przyszłego. a. cowy wynik lak to miało miejsce w sPotkanlu 

- Zamlast __ projektowanego meczu lekko- j;/;; półflnałowem z Hebdą. Zresztą kort bydgoski, 
atl•lycznego IKP - PKS odbędzie się w dniu ~,. „ skądinąd b. dobry_ Jest niezwykle wolny I od· 
iutrzelszym, to jest w sobotę o Qodz. 16-ej na ' 1 powiada bardziej Hebdzie nit Tłoc.zyńsklemu. 
sh:djonie Wimy ciekawy trójmecz J.ICP-PKS- _., H 
Wima. W niedzielę natomiast na stadjoule So- ebda przeżywa obecnie kryzys formy, 
koła przy uf. Tylnej rozelłrany zostanie o godz. t(_ (' czego zresztą najlepszym dowodem Jest wielka 
11-•l mecz lekkoatletyczny Sokół-Geyer. ' : _ .JJ,~ • różnica w grze z Tłoczyńskim a grze z Tar· 

- W niedzielę miał być rozegrany w ł.odzi _ łowskim. Z pozostałych b. dobrze wypadł Wftt· 
wy'clg szosowy na 100 kzm. 0 mistrzostwo Pol- . ~ mnn, odnosząc wielki sukces w postaci zwy. 
ski związku Makabl. z powodu robót drogo- . ciestwa nad Denkerem,. który wszak iest gra-
wycb na trasie, organizatorzy zmuuenl byli ter- czem PUh~rowym Niemiec • • grał w meczu o 

ID.lai 17acdigud :rrzes
1 

un'6 na 
1
20 bin., puycr;em inako~i płyW•cy ameryka6scy przcs yin Ją pozdrowienia dla Czytelników l :;ha:leDia;~sdz~ ~~%oni~ią'1:lti~m!~ łe1s!r':-o!eswkt. wy c • o &ę1 11e s ę na tras e Lódź - ł.owlc1. R bl11:•11 i E . o B · „- "' • "" i ,. • _ w. iobotę odbędzie Ilię na bobku W;dze· " epu tAl 11 xpreliSU • 1 ardzo duże postępy poczynił Spychała t Jeg 

wa mecz towarzy1kl Bar·łtochba _ Hakoah (o i I Id i ;;14 MU I bił Ili il j ~ra. z T~rłonkl'ż ~Yłj bodal naJlepszęm g~t-

i~::~::~:~cJ~a' .kia!~edAie~~C:ci:!:·~r:m j~!~ Impreza o ktO rej zapomni a n o s~IK~ńc;~~ ~ UKato~?c Otói<sa~'::y 1;~0:;,dst1 n! 
mecz towarzyski: LKS Ib _ Widzew. Byd:w szczy, którzy iu7: zresztą bardzo -dużo 

- Hakoah .i:amierza na otwarcie sezonu bok- I zrobili. W deblu Tłoeiyńskl z Hebdą prezentu-
serskfego zorganizować imprezę o~ólnopolską K• d db d I dł d ł • t l ł p I k" Ją się bardzo dobrze I okazało się znów, te 
na którą zaproszeni zostali dwaj reprezentacyj- 1e y O ę ą 8 ę ugo ys 8DSOWe IDIS rzos WB orowe O S I są oni Jednak najlepszą parą w Polsce. Potrze. 
ni pięściarze iil~scy Welgran i Moszkowicz. LóO.ż, ' wrze6nfa l wyśchtów z sekretariatem PZTI(. Telefon łódz· ba fm w tem zestawieniu częstszyóh startów za-

- W wielkieJ mięclzynarodowej imprezie lek- w sferach kolarskich opowiadają sobie na kl wywołał konsterna~ię w nasze) !'aJwyższej granicznych, a wtedy zgrywaJąc się lepie! sta• 
koatletycznej organlzowuej w dniach 19 i ;;io ucho ciekawa hlstoryJke laka wydarzyła siei 0 • maal&tratune kolarskieJ, lak. się bowiem okaza· wić będą mogli czoła nailęps.zym parom euro. 
bm. w Warszawie ma wziąć również udział statnlo. Kalendaq;yk Imprez kolarskich na se- ło władze kolarskie zapomniały o tel Imprezie. velsklm. Lepszym Jest w tel chwlll TłoczyńskL 
Wajsówna i ewnt, Kwaśniewska. zon bielący przewidywał między Innem! dłuio- ! Fakt powyższy wystawia naszym naczelnym Bratek z Tarłowskim są Jut dziś bardzo poważ• 

dystansowe mlstriostwa torowe Polski, które f władzom kolarskim niezbyt pochlebne śwladec- na dla niell konkurench1, a o Ich wartości mó
wyznacrone były na dzień J3 sierpnl;i, przy. two. . wl zwyclestwo odniesione w spotkaniu z drugą 
czem Jako organlzator Imprezy figurował PXTI(. I Jak ssę dowfadulemy, Zarząd LOZI(, pragnąc parą niemiecką Denker - Lund. Forma JędrzeSensacyjna kl-=ska 

Cramma w Wenec·i Związek łódzki zaUJierzał wysłać na po- ' ratować sytuację, wyraził gotowość przoprowa- )owskiej, Pomimo że Jest ona daleka od szczy
wytszą konkurenci• kilku zawodników Sekre- l dzenia powytsz~j Imprezy wspólnie ~e zwląz- towej, starczy w zupełności na rywalki kraJo-

1111 tarjat LOZK. nie mogąc doczekać się siaeió· . klem warszawsk~m, przyczem odbyć się ona ł!!a we, lak też na zawodnlc:r;kt zagranl~zne. tel 
łów odnośnie mlitrzostw i nie będąc dokładnie 1 w Jednym z PóznieJszych terminów na tereme klasy co P<>konana w finale nlemką KSiPPel. W 
poinformowany 2dzfe właściwie odbeda sle ze- LodzL sumie Jestem z turnieju zadowolony. Niemcy 

Na turnieju tenisowym w Lido odbyły 
w czwartek ćwierćfinały. 

Niemiec Cramm, występulący po raz pferw
s:r;y po niedawno przyteJ chorobie_ został nie
spodziewanie łatwo wyeliminowany przez 
szwaicera Eli.mera 6:3. 3:6, 1 :6. 

Roth mistrzem świata 
w wadze p6łdętk:et 

Wiedeń. 3 września. 
W Wiedniu rozegrany został mecz o bokser

skie mlstr:r;ostwo świata w wadze oółclężkltij 
romięd:r;y Austriakiem Lezak a Bel~lem Roth.
Zwyciężył Belg na punkty po 15-rundowej 
walce. 

Ostateczny terminarz 
m~cz6w o we)ścle do Ligi 

Terminarz finałowych meczów o wejście do 
1,.li:I przedstawia się następująco: 

20 września: AKS Chorzów - Brygada C:r;ę
stocho.wa. Śmigły Wilno - Cracovia Kraków, 
27 wrze&nia: Cracovia - Al(S, Bry~ada - Śmi
gły, 11 p-0ździernika: Brygada - Cracovia, A. 
K. S. - śmigły, 18 października: A. K. S.-Cra
covla, Śmigły - Brygada, 25 październikar Cra
covia - śmigły, Brygada - A. K. S., l listopa
da Cracovia - Brygada, śmigły - A. K. S. -
Dwa pierwsze kluby wchodzą do Lhd w miejsce 
dwucb ostatnich klubów ligowych. 

wody połączył się telefonlcznfe w przeddzletl przysłali 3 I ' rakietę I w rezultacie zawodni· 
cy cl nie ode1rall żadnej roll. Skłoni to chyba 

Soko'ł (6rudz·1ądz) prow:adz·1 W punkt~c1·1· ;~s;~:hnai~!~~~~6h. bl~ś1inr:z~i:~!0ś~ypr:ni!l~: U U ich byli .na kortach bydgoskl<;h roznoszeni , 

lekkoatletyeznycb mistrzostw kobi~eycb Polski niz~t~~~e!10f1 P~:if:!~~~1ó';;y~~~sk~esk:ic~~a~ 
Punktacja fekokatletyc:r;nych kobiecych mi- cym pfęciobó). który odbędzie się 4 patdzler- 1 radca Olchowfcz swe niezwykle lnteresulące 

strzostw Polski przedstawia sit po trólbolu na· I nika. wynurzenia ff, Gol. 
stępująca: 1) Sokół Grudziądz oo p., 2) War- W roku bieżącym kończą się lednocześnie jB!·lllllllllil•••••••••••••
sząwianka 65 p., 3) Makabl Kraków 56 p., 4) rozgrywki . o nagrodę PUWD Diana (po 5-ciu 

1 

· ~ - --- --~- --···· -
Sokół Lódź 52 p,_ 5) LKS 51 p., 6) Zw. Str:r;eł· latach walk). Punktacja obecna (bez pięcioboju) 
Lwów 34 p„ 7) AZS Warszawa 31 p., 8) Toma- wygh1.da następująco: Stadion 630 p., AZS War- Mistrzostwa bokrerskle 
szowska FSJ 20 p., 9) Skra 18 p., 10) Jaglelonla szawa 231 p., Lódzkl KS 297 p., AZS Poznań j ;a . . 
12 p., 11) ll(P Lódź 11 p., 12-13) zw. Str:r;eJ, 248, Po1oń K.atowice 253 p., Makabi Kraków Sokoła · 
Katowice I Cracovia po 10 p., 1•-16) AZS Po· 205 p., Warszawianka 105 p., Sokół Grudziądz [ · 
znań, Hasmonea I Suprastanka po 8 p., 17-18) 93 p„ Krusche ~nder 92 p., Sokół Lódź 89 p.,, Poznań, 4 września. 
Zlednoczone I KPW Katowice PO 7 p., 18) Sta-, Grażyna 84 p., Sokół Pabianice 73 p„ Strzelec w nadchodzącą, sobotę i ndec!Liele. rozezrane 
djon 4 p., 30-21) Wima I KPW Poznad po 3 p., Lwów 54 p •. Skra 47 p., AZS Lwów 40 p., I t. d·i . . . · 
22) Sokół Chorzów 2 p, Skrasyfikowano ogółem 40 klubów. - zostainą, w hah repre~entacyine! Miedzynarodo-

Do rozegrania pozostał leszcze w roku bleh·· · wych Targów Poznansk!ch związkowe zawody 
bokserskie Sokoła. 

Dwa mecze lodz •1 z wa· rszawą Dotychcza:s wp!ymę!o 58 zgłoszeń we wszy

~~;c~1 8 za:a:d~~~Ó~z~::o~z:ielk~Isk~~~:: 
w baze·n~ i SZ€•UPiornlalcu sze - 7, Kra.ków - 6 i Lwów - 3„ 

Lódzkf Związek Piłki Ręczne! uz.:odnfł Jut lsko IKP priy ul. Ogrodowe!) o godz. lo.15 
ze Związkiem warsiawskim sprawe rozgrywa- przed południem mecz trenln1towy dwuch tea
nia dorocznych meczów mledzymlastowycb w mów, na podstawie którego zostanie ustalony 
szczypiorniaka I hazenę Lódt - Warszawa o skład reprezentacłl Lodzi. 

Słabe wynikł 
kolarzy polsklch w Rumunii 

J .a • k · ff bd nagrody ufundowane przez zarządy obu miast. Do teamów tych wyznaczone zostały nastę-
ę~rze JOWS a I e il Poraz pierwszy mecze te odbędą się 20-go ! pu)ące zawodniczki: Team A: Zelżanka (HKS). Bukareszt, 4 września. 

• 4 . , I września, · przyczem teren Ich nie został Jeszcze , Matetanka (ZJ.), Ffllpfakówna I Kasperska (IKP) W czwartym etapie biegu kolarsklezo „Do-
zw ycu:~a~ą we LWOW ie . ostatecznie wybrany. Motllwe. te zostaną ro-j Jetewfc:r;ówna (LKS), Szkopówna (ZJ.), Grubi- koła Rumunii", rozegranym na dystansie 182 

.:- Lwów, 4 września. zegrane one w Lodzi. W nasteonych fatach me- nówna (WIMA). kim., zwyciężył Rumun Tudose. 
w czwartek w turnieju tenisowym 0 mi- cze w szczypiorniaka I hazenę odbywać się bę-I Team B: Ozdoblanka OKP). Nawrocka OKP), I N ile h od lkó D d 

strzostwo Lw~wa rozegrano następujące spot-1 dą na początku I w końcu sezonu (mecz I re-' Nosklewfczówna (LKS), Cichomska (HKS), Ja- a pszy z nas~yc zaw n w, . u a, 
kania: wani). zaś nagroda przeJd:r;ie na własność mia• nicka, Oruszcnńska (IKP), Zelżanka (HKS). przybył na 7-m mieJscu. Daniel sklasyfikował 

łiebda _ Mauer 7:5 6:1 Jabłoński_ świtał sta, które zdobędzie Ja koleino trzykrotnie, lub Na mecz ten przybyć ma referent sportow~; llsie w dru1tiei dziesiątce zawodników· 
ski 6:1, 6:1, Stei~zeł ....'... T~nenb~um 2:6, 6:1, ; nie kolejno pięciokrotnie. Polskiego Związku P. R. p. Llolński z War- Piąty etap biegu kolarskiego dookoła Ru-
6:3, Kurman _ Strohal 6:4, 6:1. . 1 Oba mecze (huena I szc:r;yplornlak) będą się szawy, w celu ewentualneg.o dokoootowanla za· lmunll wygrał ftancuz Oallien. Polacy zajęli da-

Gra poic1yiicz:i pzń: I odbywać fednci::o dnia. wodniczek do obo:r;u bazeny, który orzed wy- 1 k" . . . 
1 1 

D . 
1 1 

D 
JędrzejQwska Jadwiga - Turteltauhównn l W związku z meczem tei::orocznym w haze- lazdem polskie! drużyny na tournee do Jugosla· e se mtei.sca miano": ce anie 7. a uda 19. 

6:2. 6:0, Tryszczynowa - Sokolska 6:0, 6:0, ' nę Lódź - Warszawa referent soortowy L, O. wlf odbędzie się wkrótce w Warszawie. W ogolnej klasyhkac)I Polacy znalduJą się 
Neumanówna - Dobrowolska 6:0, 6:0. Z. P. R. p, Luchnlak WYW•Cłl'l 111 aledzłelt (bo- również w drugie) dziesiątce zawodników. 
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• 
Do właściciela sklepu w stolicy pnyje1,1\ał 

ubolłii krewniak z Grajdołka. 1Kupiec wypytuje 
ciekawie co słychać, co się dzieje u rodziny, jak 
tam znajomi, lecz krewniak z Grajdołka nie od
powiada an[ słowa, tylko co chwilę spogl11da 
na §elanę. 

Kupiec zirytował slę l zawolah 
- Co się stało?„. Dlacze!lo nic nie m6-

wfsz?I 
.Wtedy krewniak poraz pierwszy otworzył 

usta i rzeki: 
- Bo nie mam pieniędzy„. 
- A poco ci są potrzebne pieniądze?„. 
Ubogi krewniak wskazał na ścianę, gdzie 

ol>ok aparata telefonicznego wisiała kartka z 
napisem: 

,..... Za każdą rozmowę liczy się 20 groszy! 
• • 

iDoktór Pigułka ~włada kolegom w ka
włanli: 

- Wyobrdcle sobie, Jaki miałem we&oraf 
kawał. .Wzywafę mnie do pewnego pacf enita. 
Badam go, konatataję, :te grypa. Każę przy
nłe§6 łyżeczkę. • Zaglądam ma do gardła I po
wiadam: - ,,Pan był w tym roku w Zakopa· 
nem, prawda".„ Pacjent spojrzał na mnie zdu
miony i odparł: 

- Tak, zgadza się„. A skąd pan iłokt6r 
włe? ... - „To wida6 odraza.„ - odpowiadam.
Górskie powietrze &mienia wygląd ałran gło
.aowych" .„ 

- :A skąd naprawdę kolega włedzłał, :te on 
był w Zakopanem? - pyta Jeden z &ain.łrygo. 
wanych lekarzy. 

- Bo na łyteczc~ widniał napisc ....., „Pena· 
fonat Zakopianka"• 

Kac I Kotek. 
•.• 

- Dlaczego pan fest taki zmartwiony, pa
nie Kac?.„ 

- Nie pytaf pan leplef„. Powiem panu tyl
ko tyle1 - f ak złapię Mayera, to go oddam w 
ręce policfl, niech go zamkn11 na dziesięć lat do 
'Więzienła.„ 

- Dlaczego?.„ 
- Pan włe przecie, ie on był n mnłe kasf e-

rem.„ To pan wie co ten spryciarz zrobił?„. 
On .zacz,.t stosowa6 karacfę odtłaszczaj11C11-„ 

- Poeo?.„ 
- Jakto poco?„. On z iłnła na dzid nikł 

y ocnch, ał wkońcu zupełnie znikł z gotówką! .... „ 
Rozmowa iłwóclt kupc6'" 
-.. No, lak tam łnteresy?.„ 
- ~kuf~ f ak na fujarce.„ 

4.IX ~-n, 

Uroczystość dekoracił Naczelnego Wodza Armll Polskiej naJwYższem odzna· 
czeniem francuskiem odbyła się w mlefscowości Sułppes. Na zdjęciu moment 

symbolicznego PoCałunku orezydenta Lebrun po ceremonJI dekoracji. 

- Co to znaczy?... . · W Wiedniu odbyła s.ię promocja nowomianowanych oficerów armil austrjac· 
..... Ledwo się fednę dziarę zatka, to slę dru- •klej. Na zdjęciu widzimy młodych oficerów wiwatujących na cześć niepodleg· 

fa otwiłra- łeł A ustrji. , 

Codzienna nowelka „Exoressu" 

Dwie rgwolki 
- Tak'. Ale niech pani nie są-dzł, 'że 

przyszłam panią błagać, by pani zerwa
ła z Pawłem. Nie, tegobym rugdy nie 
zrobiła„. 

- Więc czego wła~ciwie paini sobie 
- Pani Elżbieta Renard - zameldo- Clzi. Powtarzam ieszcze raz, włem o życzy? 

wała pokojówka Annię Bradde. wszystkiem bardzo dokładnie. Pozatem - Jak już pani zaznaczyła.m, Paweł 
Anna poruszyła się niespokojnie. nie mam zamiaru czynić pani żadnych nie traktuie romansu z panią zbyt po· 

Elżbieta Renard, żona Pawła 7 Czego wyrzutów. P.rzyszłam tu w zupełnie in- waznie. Zresztą. w o•statnich czasach 
ona chce od niei? Czyżby inż wiedziała, nym celu. spotyka się już z panią coraz rzadziej. 
·że Paweł ją zdradza? - ~ jakim celu? - spytała Anna, Wydaje mi się, że gdybym nawet nie 

- .Pop.roś tę panią - powiedział'a spoglądając na nią rpodejrz.liwie. przyszła, w krótkim czasie przestałby 
Ąnna trochę nieiperwnie. - Zaraz pani wiszystko wyjaśnię. się z panią widywać. 

Elżbieta. Rena:rd była młodą, przy· Przyznaję, że gdy dowiedziałem się, iż - Przypuszczenia te mogą się oka· 
stojną kobietą. Anna teraz dopiero mo- Paweł mnie zdradza, byłam bardzo pod· za·ć mylne - odpowiedziała Anna .z.gryź-
gła jej się zbliska przyjrzeć. . niecona. Początkowo chciałam :pójść do liwie . 

.....,... Nazywam się Elżbieta Renard pani. Po namyśle doszłam jednak do - Być może. W tych sprawach trud· 
powiedziała przyibyła, podając Annie rę- wnioslm, że się tylko ośmieszę. Chcia· no przewidywać. Zresztą chcę teraz po· 
kę. - Pani chyba o mnie słyszała, pra- łam skolei rozmówić się z Pawłem. Ale mówić o _ pani mężu, o Konstantym„. 
wda 1 szybko zrezygnowałam i z tego zamiaru. - O rKonstantvm? - zdziwiła się 

- Talt - o~arła iei krótko wskazu· Wiedziałam dokładnie, że Paweł nie Anna - Czy pani go :ma? 
jąc fotel. . _ przestał mnie kochać, że mnie w żadnym - Tak, od miesiąca - uśmieclinęła 

Elżbieta UJsadowiła się wygodnie. wypadku nie opuści. To bvł tylko flirt, się Elżbieta - To jest doprawdy cza-
- Bardzo przepraszam, że panią do którego sam nie przywiązywał zbyt- rujący mężczyzna. Zaprzyjaźniliśmy się 

nlepokoję - powiedziała. Czy nie prze- niej waf!i. bardzo szvbko„. 
szkadzam? - Czy pani je.st pewna, że on tak - Zaprzyjaźniliście się? _ 

- Ależ nle. BarClzo proszę„„ my.śli? - przerwała jej Anna, którą dot· - Tak, pani Anno. Jeśli mi pani nłe 
- ,Wiem już od paru miesięcy, że pa· knęły ~ słowa. wierzy, proszę przeczytać je20 Jist, któ-

nl spotyka się z moim mężem - rozpo- - Tak, jestem tego pewna. Dlatego ry dQpiero dziś otrzymałam. 
częła spokojnie Elżbieta. właśnie zrezy2nowałam z rozmowy z Elżbieta wyjęła z torby lisł. i wrę-

- To niepraw:da - przerwała jej nim. Nie chciałam niepotrze<bnie wy· · czyła go Annie. -· _ .. 
Anna1 tracąc momentalnie zimną krew. twarzać przykrej sytuacji. Pomyślałam Anna poczęła czytać~ . 

_ Proszę nie zaprzeczać - uśmie· sobie, że może byłoby leipiei, gdybym - Dro2a . Pani Elż,bietof . 
chnęła się Elżbieta - Wiem o wszyst- roz.mówiła się z pani mężem, lUJb też Nie mo2ę o Pani zaipomnieć. Proszę 
kiem bardzo dokładnie. Mof!ę nawet wy- przynaimniej ostr.zegła ~o. Panią bardzo, niech Pani dziś przyidzie 
liczyć wszystkie lokale, w kfóryoh wyz· - Pani chciała ostrzec mego męża? wieczorem do kawiarni „Gnom". Będę 
naczaliście sobie spcńkainia. Wczoraj -ząwołała '.Anna. cz·ekał niecierpliwie. 
wieczorem byliście w kawiarni „Auro· - Niech się pani nie obawia, nie u· Stęskniony Konstanty. 
ra". Oczywiście Paweł nie zwierzał mi czyniłam tego - uśmiechnęła się Elżbie· Anna odłożyła lisł. i •spojrzała ze zdu-
się ze swef1o romansu. Miałam innych ta - On przecież móf!ł mi nie uwierzyć. mieniem na Elżbietę. . 
informatorów, całkowicie godnych zau· Zre.sztą nie jestem zdolna do takich in- - Konstanty iest we mnie zakocha-
łania. try2. ny - uśmiechnęła się w dalszym ciągu 

_ To wszystko iest kłamstwo! - - I w rezultacie postanowiła pani ze Elżbieta - To zupełnie inny typ męż-
wybuchnęła znowu Anna. mną pomówić? - uspokoiła się nieco czyzny, niż Paweł. Konstanty zupełnie 

- Ta metoda do nicze110 nie prowa- Anna. stracił głowę. Gdybym tylko chciała, 

i ;~.,_.,..~Af'[EWRACH FRA.~CUSKICH. 
t' 

Generał Girod przedstawła na stop. 
niao11 Pomnika Poległych gen. $migłe
muiRY-dzowi · pJan technłczny manewrówi 

Na zdjęciu uroczysty moment wręcze
nia przez majora wojsk amerykańskich, 
Anuszkiewicza, p. ministrowi gen. Kas· 
przyckdemu sztandaru, przywiezionego 

z Ameryki. 

wyjechałby ze mną w §wiat. 
Anna długo milczała. Nigdy nie wy

obrażała sobie, że Konstanty mógłby ją 
zdradzić. Uchodził w oczach wszyst
kich znajomych za wzór najcnotliwszego 
małżonka. 

Tacy właśnie są najniebezpieczniej
si. Gdy jakaś kobieta im się spodoba 
zupełnie tracą ·głowę. 

A Elżbieta niewątpłiwie była bar-
dzo ponętna. 

Anna · nie myślała już zupełnie o Pa
wde. Cóż. on ją w f1runcie rzeczy obcho
dził? Nie zamieniłaby go ni,l!dy na Kon· 
stantego. Zresztą zawsze zdawała sobie 
sprawę, że Paweł w f1runcie rzeczy jest 
bardzo przywiązany do swej żony i ją 
traktuje tylko, jak zabawkę. 

- Nie przypuszczała pani, że Kon
stanty umie pisać takie czułe listy? -
przerwała milczenie Elżbieta. 

- Niech mu pani nie wierzy„. - od
powiedziała chłodno Anna. 

- A ja sądzę, ŻE! powihnam mu wie
rzyć. Zresztą - to doprawdy . nie je•st 
ważne. Teraz, gdy już wszystko pani .po
wiedziałam, chcę wysunąć konkretną 
propozycję. Jeśli pani dziś jeszcze cał
kowic~e zerwie z Pawłem, nie pójdę do 
kawiarni „Gnom" i zlikwiduję mą zna· 
jomość z Konstantym. Czy zgadza się 
pani na moje warunki 7 

- Zgadzam się - odetchnęła Anna, 
której ta propozycja całkowicie odpo· 
wiadała. 

Po paru minutach niewiasty rozstały 
się. 

Gdy Elżbieta znalazła się na ulicy, 
pomyślała: 
_ - To było doprawdy najlepsze wyj
§cie z sytuacji. Gdybym nie zawarła zna
jomości z jej męiem i nie zdołałabym go 
usidlić, Anna spewnością nie zrezygno
wałaby z Pawła. 

DOL. 
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